MERZ, 
automobilista  austrjacki, 
szofer arcyksięcia Ferdy" 
nanda w czasie zamachu 
w Serajewie, zabił się pod 
czas wyścigów w Berlinie 


ROK XI: 


) 
Ww 
«4 


SOBOTA, 20-g0 MAJA ROKU. 


«ry 


„A 


y f* 1 
CENA 10 GROSZY 


Y Y : 


HULL 
sekretarz stana, mianöwaə» 
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legacji amerykańskiej na 
konferencie gospodarczą. 


WYSŁANNIK HITLERA U MUSSOLINIEGO 


Nagły wyjazd Goeringa do Rzymu. — Niemcy przygotowują nowe 


posuńięcia na aren 


e. „, Berfin, 20 maja. 
Jedna donost z Rzymu, 
minister GO: G BYŁ PRZYJĘTY | Schnee 


WCZORAJ WIECZOREM PRZEZ 
PREMJERA MUSSOLINIEGO. 
Wizyta ta miała według doniesień 
agencji na celu nawiązanie z szefem 
rządu włoskiego kontaktów decydują- 
cych w. sprawach polityki światowej. 
| Berlin, 20 maja. 


odwyskamiu 
żejły gubernator Afryki 


Niemcy w dalszym ciągu marzą © 
|=» pX oma og 51 RÓ) 


Jak Ameryka 
walczy z bezrobociem? 


(Waszygton, 20 maja. 
(t) Prezydent Roosevelt przedłożył 
już kongresowi projekt uruchomienia 
wielkich robót publicznych. Roosevelt 
żąda wyasygnowania 3,300,000 miljo- 
nów dolarów. na organizowanie walki z 
bezrobociem. Pieniądze te nie będą 
przeznaczone tylko ma roboty publiczne 
lecz także na kredyty dła wielkich za- 
kładów przemysłowych, któr zobo- 
wiążą się do obniżenia cen oraz utrzy« 

mania obecnych płac robotniczych, 


Największy luna-park 
świata zbankrutował 


New. York, 20 maja. 

(W) Największy Luna = Park świata 
znajdujący się na wyspie Conney 
Island znalazł się w trudnościach finan- 
sowych. Sąd ogłosił mu upadłość. Dłu- 
gi tego przedsiębiorstwa wynoszą mil- 
jon dolarów. Luna - park był miejscem 
rozrywkowym, w którym prawie co- 
dzień zbierało się około 100,000 ludzi. 


Obecnie to gigantyczne przedsiębior- 
stwo będzie unieruchomione prawdopo- 
dobnie na dłuższy okres czasu. 


Lapowcy fińscy 
chcą przepędzić rząd 


Helsingfors, 20 maja. 

(t) Wczoraj odbywały się wielkie 
zgromadzenia lapowców w miejscowo- 
ści Hapewesi oraz Kotkie. Na jednym z 
tych zebrań obecny był Kossoła, słyn- 
ny przywódca marszu na Helsingfors. 
Wygłosił on przemówienie w duchu: hi- 
tlerowskim i wzywał przedewszyst- 
kiem do opanowania młodzieży. Gdy 
będziemy wkrótce już przygotowani — 
zakończył Kossola — wówczas poma- 
szerujemy ponownie na Helsingfors, ce- 
lem przepędzenia tych, którzy rządzą 
obecnie krajem. 


Bankier niemiecki 
skazany 
na 4 i pół roku więzienia 


Berlin, 20 maja, 

(t) Po tygodniowej rozprawie sądo- 
wej został wczoraj wydany wyrok w 
procesie znanego bankiera Seiferta, któ 
ry oskarżony był o fałszowanie bilan- 
sów i sprzeniewierzenie. Sąd skazał go 
na cztery i pół lata ciężkiego więzie- 


mia oraz zapłacenie 100,000 marek grzy 
wny. Bankier Seifert utracił pozatem 
prawa na okres 3 lat. 


z w z iii 


swych kolonji. Obecnie by- 
ws 

otrzymał specjalne pełnomocni- 
ctwa od. Hitlera i utworzył komitet nie- 


pagandę. W archiwach niemieckich 
znajdują się całe stosy listów t. zw. 
„czarnych niemców“ z Kamerunu i in- 
nych byłych kolonji niemieckich, w któ- 


mieckich towarzystw kolonialnych. któ-| rych autorzy stwierdzają, że chcieliby 
ry będzie prowadzić odpowiednią pro-4 wrócić pod panowanie niemieckie. 


Hitlerowcy gdańscy zapowiadają 


rugi żydów i socjalistów w razie dojścia do władzy 


Gdańsk, 20 maja. 

Hitlerowski kandydat na prezyden- 
ta senatu gdańskiego dr. Rausching u- 
dzielił wywiadu prasowego» w którym 
omówił przyszłe rządy hitlerowców w 
Gdańsku. Dr. Rausching stwierdził, że 
wszystkie umowy zawarte z Polską bę- 
dą respektowane. Również konstytu- 
cła gdańska nie zostanie naruszona- Na 
zapytanie, czy dr. Rausching będzie ir 


suwać żydów z urzędów» oświadczył 
on, że tego konstytucja gdańska nie 
przewiduje, jednak będzie rugował tych 
którzy mie będą należycie wypełniać 
swych obowiązków: Pozatem dr. Rau- 
sching oświadczył, że będzie rugować 
wszystkich socialistów i nacjonalistów, 
którzy wzywali Polskę celem interwen- 
jowania w Gdańsku. 


Drugi dzień lofu alpejskiego 


Defekt w motorze 

"20 maja 

Drugi dzień lotu alpejskiego rozpo” 

czął się startem w Gratzu. Ze wzęlę- 

du na poprawienie się warunków at- 

mosterycznych obrano trasę 2 s. To 

jest w odwrotnym kierunku Do tej kon 

kurencji stanęło 3 zawodników: Du- 

dziński — Polska, Jospipowic — Au- 
strja, Lombardi — Włochy. 


Ausfrja walczy 


Ostre zarządzenia 


Wiedeń, 20 mała. 

Zatarg między Austrją a Niemcami 
pogłębia się w dalszym ciągu. Rada mi- 
nistrów uchwaliła obecnie, że na tere- 
nie Austrji mogą być wywieszane jedy- 
nie chorągwie o barwach państwowych 
i miejskich. Na wywieszanie wszelkich 
innych chorągwi należy uzyskać spe- 
cłalne zezwolenie władz. Rozporządze- 
nie to ma na celu przeszkodzenie wy- 
wieszania chorągwi hitlerowskich i 'so- 
cjalistycznych. Ponadto rząd zabronił 
owi jakichkolwiek odznak partyj- 
nych. 

Również w Bawarji odebrany został 
debit pocztowy pismu  austrjackiemu 
„Reichspost', prasa chrześciłańsko-so- 
cjalistyczna domaga się odebrania de- 
bitu pocztowego w Austrii naczelnemu 
organowi hitlerowskiemu „Völkischer 
Beobachter“. : i 

Gmina miasta Baden pod Wiedniem 
kazała otoczyć wielki park, gdzie od- 
bywają się zebrania hitlerowskie, dru- 
tem kolczastym za cenę 10,000 szylin- 
gów, by w ten sposób przeszkodzić tym 
demonstracjom. 


itana Dudzińskiego 


|. Pod koniec zawodów wózorajszych 


odstąpił ód konkurencji kpt. Brunow* 
sky — Austria którego aparat rozbił 
się pod Fuertenberg oraz dwaj włosi. 
Z powodu nieznacznego defektu: motoru 
kpt. Dudziński przyleciał: również do 
Aspern, wrócił jednak i bierze w dal- 
szym ciągu udział w locie. 


z hifleęryzmem 


kanclerza Dolfussa 


J Wielkie oburzenie wywołała w Au- 
strji również wiadomość, że studenci 
niemieccy organizują w Berlinie zebra 
nie protestacyjne przeciwko Dolfusso- 
wi, na którem mają przemawiać człon- 
kowie rządu pruskiego. © 

Wiedeń, 20 maja. 
(t) W związku z zarządzeniem kan- 

clerza Dolfusa wszyscy oficerowie i 
żołnierze złożyli wczoraj nową przy- 
sięgę na wierność republiki. Przysięga 
ta miała przebieg niezwykle uroczysty 
i wziął w niej udział cały rząd. Przy- 
sięga ta spowodowana została wzmo- 
Kw akcją hitlerowców wśród woj- 
ska. 


ie międzynarodowej 


Berlin, 20 maja. 


Przebywający zagranicą publ 
„TP 


niemiecki Jerzy Bernhardt, b 
naczelny „Vossische Zeitung" został 
skreślony cum infamio z listy 
związku prasy niemieckiej co nastąpi- 
ło na podstawie. wyroku szdu honoro- 
wego związku w Berlinie za artykuł 


w „Journale de Geneye“, za OSZCZer- 
stwo. przeciwko nowym com. 


Znaczek pocztowy 
z okazji wystawy filatelistycznej 


Warszawa, 20 maja. 

Dowiadujemy się, że z otwar= 
cia Fatahpolekiei Wystawy Filateli- 
stycznej w Toruniu, wypuszczony zosta- 
nie okolicznościowy znaczek pocztowy, 
wartości 60 gr. Znaczek ten wydany bę- 
r w ograniczonym nakładzie 100.000 
sztuk. 

Rysunek znaczka przedstawia w środ- 
kowej jego części widok ratusza toruń- 
skiego. Rysunek ten ujęty jest w gotyc- 
ka; ramkę, której. górna część wsparta 
et na dwiich kalumnach z obu, stron 
widoku. W dolnej części 
szczono cyfry 1233 i 1933 z okazji 700-1. 
istnienia m. Torunia. W górnej części 
znaczka umieszczone są normalne napi- 
sy znaczków pocztowych. Całość znacz- 
ka utrżymona jest w kolorze bronzowo- 
czerwonym. 

Znaczki tego rodzaju sprzedawane 
będą wyłącznie przez urząd pocztowy 
na terenie wystawy i tylko w okresie jej 
trwania, t. j. od dnia 21 do 28 b. m. — 
Znaczki będą mogły być używane do 
uiszczania opłat pocztowych do dnia 30 
czerwca r. b. 


Z dyplomacji. 


Warszawa, 20 maja. 

Poseł łotewski dr. Olgierd Groswald 
wyjechał do Budapesztu, celem złożenia 
rządowi węgierskiemu listów uwierzy- 
telniających. Poseł dr. Groswald jest bo- 
wiem akredytowany równocześnie przy 
rządzie warszawskim i budapeszteńskim 

Na czas pobytu dr. Groswalda w Bu- 
dapeszcie, co potrwa około 3-ch tygodni 
zastępuje go w Warszawie radca posel- 
stwa łotewskiego, dr. Stegmanis w cha- 
rekterze charge d'affaires a, i. 


Nauczyciel zniewolił 10-letnią uczenicę 


Zwyrodnialca osadzono w więzieniu 


Łódź, 20 maja. 
Na posterunek policji we wsi Żure- 
wicze pow. łuckiego, zgłosiła się nieja- 
ka Dąbrowska, mieszkanka wsi Myków 
tegoż powiatu i z płaczem zameldowała 


Parowiec zderzył 


się z górą lodową 


St. Johns, (N.-Funl.), 20 maia. 
Wielki parowiec handlowy o po- 
jemności 6600 ton re- „Seirstadt* zde- 
rzył się z górą lodową na wysokości 
St. Francis. Przód parowca został 
pełnie zdruzgotany: poza tem pękły 
wiązania w przedziale maszyn. 
Z największym pośpiechem, załoga 


ZU- I 


| 


okrętu opuściła go na łodziach ratunko- 
wych. Tylko ten pośpiech i sprawność 
w manewrówaniu przy spuszczamiu ło- 
dzi ratowniczych uratowały załogę. 
Parowiec zatonął w przeciągu niewielu 
minut i o mało nie wciągnał za ' sobą 
pod wodę łodzi z załogą: 


| 


o niecnym czynie, dokonanym na iej 
10-letniej córeczce Florentynie Dąbrow 
skiej, uczenicy szkoły powszechnej. 

Dziewczynka ta po skończeniu zajęć 
w szkole odnieść miała do mieszkania 
kierownika tejże szkoły Józefa Molen- 
dy kajety do poprawienia. Gdy przestą- 
piła próg mieszkania, nauczyciel schwy 
ciwszy ią za ręce powalił na łóżko i do 
puścił się na niej aktu gwałtu, 

Po zajścia mała Dąbrowska z pła- 
czem pobiegła do domu, gdzie odpowie 
działa o wszystkiem rodzicom. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie 
doprowadziło do ujecia zwyrodniałego 
nauczyciela, którego osadzono w aresz= 
cie, a sprawa mnrzekazana została na 
drogę sądową. 


Kobiety: 


R, . 


z praw które i na M 
ideala tu aa jes 


Robiety wschodnie pozbawione są zazdrości 


_ (x) Los kobiet na Wschodzie uległ 
w ostatnich czasach znacznej poprawie. 
Poprawie według pojęć europejskich. 
Kobiety usamodzielniły się nieco, mają 
możność kształcenia się, pracy zawo- 
dowej, posiadają one jeszcze wiele in= 
nych praw, bez których europejska ko- 
bieta nie wyobraża sobie życia. — Ta 
emancypacja kobiet wschodnich nie we 
wszystkich krajach jest jednakowa. — 
Najbardziej emancypowane są kobiety 
tureckie, którym w sukurs przyszedł 
Kemal Pasza, wyzwalając Je z hare- 
mów. i nadając szereg praw. 

Ciekawe jest jednak to, co czują i 
Jak się czują w nowej ro'i kobiety tu- 
reckie. Pewna dziennikarka, udała się 
w podróż na Wschód jedynie w tym 
celu, aby wybadać nastroje kobiet 
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wydziale medycznym uniwersytetu w 
Damaszku, pięć zawoalowanych kobiet. 
Po skończeniu studjów będą one mogły 
praktykować jako lekarki, ale wyłącz- 
nie jako lekarki dla kobiet i dzieci, 

Ulice Damaszku roją się od czarno 
ubranych i szczelnie zawoalowanych 
kobiet, którym dano swobodę dowolne- 
go wychodzenia do miasta. Natomiłast 
kursują tam specjalne, o matowych szy 
bach wozy tramwajowe przeznaczone 
wyłącznie dla kobiet. W teatrach i ki- 
nach odbywają się co kilka dni przed- 
stawienia wyłącznie dla kobiet i żaden 
mężczyzna powyżej ósmego roku życia 
niema tam prawa wstępu. Tak samo 
restauracje i kawiarnie mają specialne 
pokoje dla kobiet. 

To są już najnowocześniejsze zdo- 


wschodnich. | okazuje się, że w Iwiej|bycze kultury europejskiej, które obja- 
części koblety nie są zadowolone z no-| Wiaja się w mieście. Na wsi pozostało 


wego porządku. 


Starszym kobietom | wszystko po staremu. Tak samo żona 


niema się czego dziwić. Przyzwycza= wychodzi rano w pole, orze, sieje, zbie 
iły się do haremów i dobrze im z tam|Ta, a mąż pali leniwie fajkę i nic nie ro- 


było, ale najciekawsze jest to, 


ło że na- 
rzekają również młode. 


Pewna Stara syryjka opowiedziała |gąc zrozumieć 


Pasza. —J 


A ui 
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się jej dla męża znaleźć młodą i uro- 
dziwą żonę. Na pytanie czemu to zro- 
biła, odpowiedziała, że jest bardzo za- 
dowołona, ponieważ „młoda żona bę- 
dzie nam rodzić synów i poza tem po- 
może mi w pracy. Będzie moją młod- 
szą siostrą i bardzo będę ją kochać..." 

Najmniej zmian widać w Persji. Po 
dawnemu zostały tam haremy i kobie- 
ty są tak rozleniwione, że nie chce im 
się nieraz ręki wyciągnąć. 

— Pewnego razu, — opowiada dzien 
nikarka — prosiłam o pozwolenie umy- 
cia się w basenie haremowym, służą= 
cym zresztą do tego celu. Damy w ha- 
remie bogatego kupca zezwoliły i z cie- 
kawością przyglądały się, jak się roz- 
bieram. Gdy weszłam do basenu wy- 
skoczyłam nagle z krzykiem, ponieważ 
nastąpiłam na coś miękkiego. Jak się 
okazało w basenie utopił się kot i był 
już w zupełnym rozkładzie. - 

Żadna z dam w haremie nie okaza- 
ła jednak z tego powodu żadnego obu- 
rzenia i patrzyły się na mnie nie mo- 
dlaczego nie chcę się 


Pewna młoda turczynka, która świe | Wielce iiradowanym głosem, że udałolmyć w wodzie, w której zgnił kot. 


Co odczuwa człowiek, 


w chwili, kiedy skacze w przepaść 


żo otrzymała dyplom na uniwersytecie 
zapytana przez dziennikarkę, czegoby 
teraz najbardziej chciała, odpowiedzia- 
ła, że jedynem jej marzeniem jest... 
wyjść zamąż. | 

Nawet najbardziej wyzwolone I sa- 
modzielne kobiety tureckie do dzisiej- 
szego dnia uznają hegemonię I prawa 
mężczyziu. Posłuszeństwo leży w 'ch 
krwi i wiele czasu upłynie nim się to 
zmieni. Pewna turczynka, wzięty ad- 
wokat, posiadająca własną, dobrze pros 
perującą kancelarję, zostałą poczęsto- 
wana kieliszkiem coctailu, Ojciec jej, 
który był przy tem obecny, odezwał 
zę ostro: „Odstaw tb w tej chwili, to 
nie dla ciebie...* I samodzielna kobie- 
ta, adwokat, wykonała polecenie bez 
słowa sprzeciwu. 


Starsze kobiety narzekają, oczywi- dzi 


ście, na zepsucie obyczajów, na zbyt- 
nie wyzwolenie kobiety itd. Turcja do 
tego stopnia i tak szybko zeuropeizo- 
wała się, że gnębią ją te same proble- 
my, które gnębią europeiczyków. — 
Przedewszystkiem Turcja już narzeka 
na nadprodukcję inteligencji i wiele o- 
sób z wyższem wykształceniem nie 
Lisą znaleźć pracy w swoim zawo- 
zie. 

Jeszcze jedna ważna kwestja nęka 
Turcję: kwestia, która dotychczas nie 
wchodziła w grę. Otó Turcja zaczyna 
cierpieć na głód mieszkaniowy. Dotych 
czas syn wstępujący w związki mał- 
żeńskie mieszkał wraz z Żoną i dzieć- 
mi przy rodzicach. Obecnie nastąpił ta- 
ki rozdźwięk pomiędzy starszem poko" 
leniem i młodern, że niesposób jest 
wspólnie mieszkać i stale się sprzeczać. 
Młodzi wobec tego zakładają własne 
gniazdka, co w konsekwencji doprowa- 
dziło do głodu mieszkaniowego. 


Pewna młoda turczynka zwierzy- 
ła się, że o wiele lepiej się czuła, gdy 
twarz jej zakrywał nieprzejrzysty we- 
lon, a ona sama mogła przez cały dzień 


leżeć na miękkich poduszkach. Na py=|niezwykle 


W Berlinie ubiegłego roku w przy- 
stępie silnego zdenerwowania na tle 
przeżyć sercowych, skoczyła pewna 
młoda panna ze szczytu berlińskiej wie 
Ży, radjowej, z wysokości 75 metrów. 
Przypadek chciał, że młoda desperatka 


kiem lotnicy, ćwiczący się w skokach 
ze spadochronem. 

Jeden z tych dzielnych młodych lu- 
dzi opisał ciekawie swoje wrażenia w 
następujący sposób: 

' „Moment skoku ze spadochronem, 


nie zabiła się na miejscu i dzięki szyb-= zanim się nie rozwinie jest bardzo emo- 


kiej pomocy zdołano ją uratować. 

Publiczność, która czytała o tym 
wypadku, zadawała sobie pytanie: já- 
kie uczucie miała młoda dziewczyna, 
gdy leciała z tej wysokości w dół i czy 
wogóle była przytomna? 

Pewien berliński dziennikarz odwie- 
ł niedoszłą samobójczynię, chcąc u- 
zyskać odpowiedź na to pytanie. 

Młoda panna opowiedziała, że wo* 
góle nic nie odczuwała w owych stra- 
sznych chwilach i z całą energją na ja- 
ką mogła się jeszcze zdobyć postano- 
wiła nie myśleć o niczem. Nie pamięta 
też czy miała oczy otwarte. w każdym 
razie padając już na ziemię uczyniła 
ruch, jaki robi każdy człowiek, aby o- 
słabić uderzenie, gdy skacząc spada na 
ziemię. 

Jedno jest pewne, że zdesperowany 
człowiek, który decyduje się na śmier- 
telny skok w przepaść nie może mieć 
wspotnnień, ani też zwracać uwagi na 
to co się z nim dzieje. 

Wspomnienia przeżyć mogą mieś 
tylko ludzie, którzy skakali w przepaść 
z całą świadomością pod wpływem od- 
wagi sportowej. A więc przedewszyst= 


kw 


Trujące grzyby i 


cjonujący, Po chwili.człowiek odzysku 
i RE i z przyjemnością unosi 
sk "w pówietrzu. Szybkość z jaką spa- 
da człowiek ze: spadochronem «wynosi 
do 200 kilometrów na godzinę, czyli że 
spadanie trwa dostatecznie długo, aby 
można było zebrać myśli. W takich 
zresztą momentach myśl ludzka jest 
daleko szybsza i sprawniejsza, a in- 
stynkt samozachowawczy jest o wicie 
silniejszy, niż uczucie strachu. 

Skakanie ze spadochronem bardzo 
szybko staje się przyzwyczajeniem. — 
Z początku zaciska się mócno powieki, 
ale nie zdarzyło się jeszcze nigdy, aby 
któryś z nowicjuszów krzyknął. Czło- 
wiek taki pó wylądowaniu przedew- 
szystkiem chce się czegoś napić. Rzad- 
ko kiedy już za pierwszym razem, gdy 
skacze ma jakieś wrażenie, Przychodzą 
one z czasem, gdy nowicjusz taki otrza= 
ska się w zupełności ze spadochronem 
i samem spadaniem. 

Naogół, zakończył dzielny lotnik — 
nie doznaje się przykrego uczucia nie- 
pewności, a wręcz przeciwnie. Ma się 
wtedy uczcie, że wyzbyło się ciężaru 
własnego ciała”. 


przejechany pies 


Tragikomiczny wypadek w posiadłości farmera 


(sb) Pisma amerykańskie donoszą o 
tragikomicznym wypadku, 


autem przed pół 


iną, wezwany do 
nagłego wypadku. 


rótce jednak wró- 


tanie, czy nie raziło jej to, że mąż jej |który miał miejsce w posiadłości pewne- jcił i przybył do domu owego farmera. 
mógł mieć tyle żon ile mu się podoba-|go bogatego farmera. W niedzielę, ze» 
ło, odpowiedziała, że ta kwestja zupeł- | brało się tam liczne towarzystwo, przy- 


nie jej nie przeszkadzała 


i że bardzo |czem do stołu podano grzyby. Ponieważ 


często zdarzało się, że żony same Wy- | ktoś wyraził przypuszczenie, że grzyb 


Sztukiwały dla swego męża nowe I młod|mogą być trujące, 


sze Żony. 


nikt nie chciał ic 


jeść. Wówczas pani domu, postanowiła 


W Syrii i Palestynie samodzielność | zrobić „próbę” i dała je do skosztowania 


kobiet jest dużo mniejsza. 
prawa kobiet są prawie takie same, jak 
prawa kobiet 


europejskich W Syrjijnie nie zdradzał ż 


W Turcji |pięknemu rasowemu psu. 


Pies zjadł grzyby, a gdy po pół godzi- 
adnych objawów zatru 


natomiast maż może otrzymać rożwód |cia, goście ze smakiem spóżyli potrawę, 


po dwunastu godzinach od chwili wnie|Po kilkunastu minutach wpadł 


do pô- 


sienta podania i biedna kobieta zostaje | koju blady z przerażenia lokaj, oświad= 


nagie bez dachu nad głową. n 
zawodem dostępnym dla kobiet w Syrii 


Jedynym | czając, że.. pies leży na szosie nieżywy, 


Oświadczenie to wywołała straszne 


jest zawód nauczycielki w młodszych | wrażenie, kilka pań 7emdlało, a pozosta* 


klasach i szkółkach elementarnvch. 


łe dostały spazmów. Kilku panów, nie 


W czasie pobytu w Damaszku, eu, tracąc zimnej krwi wezwało lekarza, 


ropeiskiej dziennikarki, studjowało na 


okazało się jednak, że doktór wyjechał 


Lekarzowi oświadczono, że goście 
„zatruli” się grzybami, wobec czego dok 
tór wypompował wszystkim żołądki. Po 
dokonaniu tych zabiegów, gdy humory 
zlekka się poprawiły, lekarz zwrócił się 
w stronę pani domu i rzekł! 

— Muszę panią najmocniej przepro: 
sić, ale gdy przed pół godziną jechałem 
do pacjenta, przejechałem niechcący 
przed willą pani psa. 

Po tem oświadczeniu, panie ponow- 
nie zemdlały... 


OOOO OOOO 
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czyni męża niewolnikiem 
własnych instynktów 


Pan St. K. Koło. Z treści pańskiego, 
nieco chaotycznego listy, wynika, że 
posiadą Pan specjalne skłonności do 

oudręki. Skoro wiedział Pan o lek- 
komyślnem prowadzeniu się swej żony 
przed ślubem i mimo to ożenił się Pan 
z ią, to jednocześnie należało z tą chwi 
lą wymazać z pamięci całą jej prze- 
Szłość i raz na zawsze przęstać o tem 
myśleć. | 

Być zazdrosnym o przeszłość, to 
rzeczywiście samoudręka, mogąca do- 
prowadzić do poważnego rozstroju her 
wowego. Sądzę, że przed waszym ŚlU- 
bem rozważył Pan dokładnie wszystkie 
tę kwestje i w rezultacie miłość wa- 
sza zwyciężyła niskie uczucie zazdro» 
ści. Żeniąc się z obecną pańską żoną, 
tem samem wybaczył jej Pan  prze- 
szłość. Wierzę; że uczucie zazdrości, 
które jest w Panu zbytnio spotęgowa- 
ne, jest przykre, powinien Pan jednak, 
jako mężczyzna. Opanować się i nie Za 
dręczać siebłe | żony, która pański ña- 
strój najprawdopodobniej odczuwa i 
nad nim boleje, mogąc nawet tego nie 
okazywać: ; 

Bezpodstawnem podejrzeniem, że żo- 
na nie dochowuje Mu wiernoś wy» 
rządza jej Pam niesłychaną krzywdę, 
tak samo, jak i krzywdzi ją posądzenie, 
że lączy ją z Panem nie miłość i przy- 
wiązanie, a tylko obawa pogorszenia 
losu w wypadku waszej rozłąki. Oba- 
wiam się, że Pan sam jest źródłem 
rozdźwięku w waszem małżeństwie. 

Twierdzi Pan, że żona Pana nigdy 

nie była Jego przyjaciółką i że nie u- 
miała sobie Go zdobyć: A czy Pan 
próbował zdobyć sobie przyjaźń żony 
i uczynić z niej przyłaciółkę? Niezaw= 
$ze można w takich wypadkach pozo- 
stawiać inicjatywę kobiecie Dzieli 
was wieczna pańska podejrzitwość I 
dzieli was przeszłość o której żona Pas 
na napewno zapomniała, a z której Pan 
uczyni! sobie źródło udręki, 
„Niech Pan nie czeka aż Żona zdo- 
będzie i ujmie sobie Pana, niech Pan 
pierwszy wyciągnie do niej przyjazną 
dłoń, Nie wolno zapominać o tem, że 
żona Pana. mimo, że Mu tego nie oka- 
zuje czilje (kobiety mają silnie rozwi- 
niety dar intuicji) że w głębi duszy ży- 
wi Pan do niej żal. To co raz zostało 
wybaczone, powinno być zapomniane. 
Niech Pan zdobędzie się na silną wolę 
1 wyeliminuje uczucie zazdrości, które 
czyni z Pana niewolnika własnych in- 
stynktów I zatruwa życie. 

Przez pamięć o dziecku. które Pat 
tak kocha, a które przykro odczuje roz 
dźwięk pomiędzy ojcem i matką, niech 
Pan zbliży się do żony. niech Pan, Jako 
meżczyzna, postara się zdobyć jej przy 
jaźń ì serce i niech Pan was obojga nie 
zadręcza miesłusznemi podejrzeniami. 
Trzeba mieć więcej wiary i ufności! 


Auto pancerne 
Al Capone'a 


kupił sobie na pamiątke 
pomysłowy anglik 


(sb) Do portu w New Yorku zajechało 
przed kilku dniami pancerne auto. Prze« 
rażeni policjańci dobyli rewolwerów, al: 
bowiem poznali, że jest to słynne auto 
pancerne Al Capone, Auto zatrzymało 
się i na ulicę wysiadł jakiś niepozorny 
mężczyzna. Został on niezwłocznie aresz 
towany i odstawiony do komisarjatu. 

Dopiero tu cała sprawa wyjaśniła się 
Aresztowany nie był gangsterem, ani po. 
mocn Al Capone'a, lecz zwykł 
„porządnym człowiekiem”, Przyjechał 
on niedawno do ży et +: z Anglji i „na 
pamiątkę” kupił sobie pancerne auto 
przywódcy bandytów amerykańskich. 

Obecnie postanowił on auto to za- 
brać ze sobą do Anglji i urządzić „wysta 
wę'. Za 6 pensów każdy będzie mógł 
oglądać teñ wóz, przyczem nie ulega 
wątpliwości, że użyskane w ten sposób 
pieńiądże pokryją koszta ktupna samo» 
chodu pancernego. 

Należy zaznaczyć, że podobna ,,0s0: 
bliwość” będzie póraz pierwszy przywie 
ziona z Ameryki do Europy, 
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Fatalny stan UL na g 


interwencja mieszkańców przedmieść, domagalących 


Ledmiesciach 


sie zabrukowania 


i oświeflenia ulic — nie odniosła skutku 
Magistrat, powołując się na brak pieniędzy, 
naprani jedynie stare bruki 


l Łódź, 20 maja: 
(ak) Ulice na przedmieściach Łodzi po- 
siadają wyrobioną „markę“. Brudne, nie 
zabrukowane i ciemne, są prawdziwem 
utrapieniem licznych mieszkańców. 

Stare ulice na przedmieściach za- 
brukowane są jedynie na nisznaczńych 
odcinkach, nowe — natomiast nietylko, 
że 

nie posiadają bruków, 

ale nie Są nawet niwelowane, Woda z 
podwórka ścieka wprost na ulicę, gdzie 
nie mając innego ujścia (rynsztoków na 
ulicach przedmieścia niema) osadza się 
na środku „jezdni* i tworzy wielkie, 
cnchnące bajora, które są często zbior= 
nikiem chorób iniekcyjnych. 

Często również zdarza się, że ilice 
na przedmieściach są wyżej położone 
niż podwórza domów wskutek czego 
nieczystości nie spływają na zewnątrz, 
lecz zostają I cuchną na podwórzach 
posesyj. 

Weźmy dla przykładu choćby ulicę 
Napłórkowskiego. _ = 

Ulica ta prowadzi na cmentarz kato 
licki na Zarzewie i szłakiem tym co- 
dziennie ciągną kondukty pogrzebowe. 
Zimą niezabrukowanie tej ulicy powo- 
duje niemal pińskie błota latem. nato- 
miast — tumany kurzu. Często zdarza 
się, iż karawany brną po osie w nagro 
madzonem błocie. 

Sprawa zabrukowania ulic na przed 

mieściach jest wiecznie aktualna, 
„„, Rok rocznie przed rozpoczęciem ro- 
"bót publicznych w Łodzi mieszkańcy 
przedmieść wysyłają delegacje do ma“ 
gistratu, które czynią starania o zabru+ 
kowanie ulicy. Rok rocznie magistrat 
oświadcza, iż „w bieżącym roku nie 
mamy pieniędzy, ale natomiast w przy- 
szłym roku napewno ulice zostaną za* 
brukowane”, Kończy się jednak na 
przyrzeczeniu. Stan taki trwa już bo- 
wiem szereg lat. : 

Swego czasu nawet wiceprezydent 
Rapalski oświadczył przy świadkach, 
iż magistrat napewno zabrukuje najpo- 
trzebniejsze ulice na przedmieściach. 
Drugą niezmiernie ważną sprawą 
est 

brak oświetlenia ulic 


na przedmieściach. Ciemne ulice peł- 
ne w dodatku wybojów i wyrw zagra” 
żają w wysokim stopniu bezpieczeń- 
stwu licznych mieszkańców. 

. Przed miesiącem delegacja miesz- 
kańców przedmieść, tak jak w każdym 
roku przed rozpoczęciem robót publicz- 
nych w Łodzi, zwróciła się do magistra 
tu, gdzie domagano się koniecznego za- 
brukowania w roku bieżącym najważ- 
niejszych ulic oraz oświetlenia. 


Wiceprezydent Rapalski oświadczył, 
iż narazie magistrat nie posiada pienię- 
dzy natomiast o ile uzyska spodziewa- 
ną pożyczkę z funduszu pracy — to 
sprawa ta stanie się aktualna i magi- 
strat na jednem ze swych posiedzeń zaj 
mie się opracowaniem kosztorysu | pla- 
nu zabrukowania oraz oświetlenia ulic 
na przedmieściach Łodzi. 


Mieszkańcy przedtnieść wręczyli 


wówczas memoriał, zawierający spis u- 
lic, najbardziej potrzebujących bruków 
i światła. 

Gdy wczoraj do magistratu zwróci- 


Zielona 2-4. 


Dźwiękowy kino-teali 


Sala nowocześnie 
wentylowana 


40—10 


paii i dni. następnych 


"la się delegacja mieszkańców przeđ- 


mieść oświadczono im, iż w roku bie- 
żącym wskutek małych sum, lakiemi 
magistrat dysponuje na roboty publicz= 
ne, nowe ulice 

nie będą zgbrukowane ani oświetlone, 
ale natomiast dokonana zostanie „kon= 
serwacia i naprawa“ starych ulic. 

— Nięzrozumiałem wprost == oświad 
czył nam przedstawiciel własności nie- 
ruchomej na przedmieściach, radny 
Schott — wydaje się stanowisko łódz- 
kiego magistratu, który rok rocznie 
tłumaczy się brakiem pieniędzy na uło- 
żenie bruków i oświetlenie przedmieść 
Łodzi. Co roku magistrąt wydaje 0- 
gromne sumy na kanalizację i inne in- 
westycyjne prace, a obecnie na budowę 
drogi do Łagiewnik, a o przedmieścia i 
ich ulice wcale nie dba. - 

Magistrat przyrzekł nam, iż „napra= 
wi“ stare ulice, Czy to co pomoże? 
Nie, W dalszym ciągu na ulicach gro- 
madzić się będą nieczystości, wskutek 
braku rynsztoków, w dalszym ciągu lu 


nych brukach. Nadal ulice pozostaną 
ciemne. > 

I pomyśleć sobie, że na Bałutach, 
Widzewie, przedłużeniu Wólczańskiej 
itd. mieszkają tysiące ludzi i że ulice te 
są prawie tak samo zaludnione, jak nie= 
które w śródmieściu. A przecież tny, 
mieszkańcy przedmieść jesteśmy taki- 
mi samymi obywatelarni, jak mieszkań- 
cy śródmieścia. Płacimy również po- 
datki, a rajmo to od magistratu nic nie 0- 
trzymujermy, — nic poza ciągłemi przy- 
rzeczeniami, „że w przyszłym roku ja- 
koś się załatwi” 


Kiedy jest płatny 
podatek od lokali? 


Łódź, 20 maja. 

(ak) Do dnia 14 czerwca r. b. włącz= 
nie płatny jest państwowy i komunalny 
podatek od nieruchomości za I-sz 
kwartał 1933 roku bez doliczenia od= 
setek za zwłokę, 

W tym samym terminie a więc do 
dnia 14 czerwca płatny jest również 
beż doliczenia odsetek za zwłokę podā- 
tek od lokali i podatek od placów nie= 
zabudowanych za drugi kwartał 1933 
roku. 


Echa wypadku 
przy ul. Towiańskiego 4 


(gr) W związku z naszą notatką z 
dnia wczórajszego o wypadku złama- 
nia ręki przez 12-letnią Henrykę Taj- 
chertównę, zamieszkałą przy. matce 
przy ul. Towiańskiego 4 — dowiaduje- 
my się, iż rzecz zakończy się sprawą 
sądową, którą zamierza wytoczy mat- 
ka dziecka swej szwagierce — Taj- 
chertówej. 1 "% 


być potwarz rziicorna przez ciotkę dzie= 
cka pod adresem jego matki. 


| Przedmiotem rozprawy sądowej ma 


Szajka młodocianyih złodziei w Bielsiu 


miała na sumieniu przeszło 60 przestępstw 


Bielsko, 2) maja. 
Od dłuższego czasu grasowała na 
terenie Bielska szajka nieuchwytnych 
złodziei. Wszczęte śledztwo wykryło, 
że szajka ta składa się z młodocianych 
przestępców w wieku od lat 14—19, któ 


dzie łamać będą ręce i nogi na połama- 
E E TOTT E E NT NO a 


|ra dopuściła się ogółem przeszło 60 kra- 
dzieży. 
Jako sprawców aresztowano zbie- 


zwiedził swój grób na 
Zdołbunow, 29 maja, 

Przed dwoma laty zmarł w War- 

szawie 24-letni Jankiel Rozenkranc, po 

chodzący ze Zdołbunowa. Pogrzebem 


Ponura fragedja miłosna w Pińsku 


Dziewczyna poderżnęła gardło kochankowi i usiłowała 
pozbawić się życia 
Pińsx, 20 maja. |gowskiemu, następnie zaś usiłowała po- 
Do Fitasównej Olgi, zam. w Pińsku, |pełnić samobójstwo, również przez po- 
rzy ul. Brzeskiej 37, przychodził Stefan | derżnięcie sole gardła. 
ogowski, z którym łączyły ją od dłuż- Fitasówna twierdzi, iż dopuściła się 
szego czasu bliższe stosunki. tego czynu, gdyż Rogowski nie chciał jej 
Pewnego dnia wynikła między  ko-*qpoślubić 
chankami sprzeczka, w czasie której Fi Fitasówna po wyzdrowieniu odpowia 
tasówna brzytwą poderżnęła gardło Ro-|dać będzie za swój czyn przed sądem, 


Dramat w kachni dla bezrobotnych w ról. Aurie 


Bezrobotna oblała dwie osoby kwasem solnym 


Król. Hata 20 maja. 
W kuchni dla bezrobotnych w Król.]ilaszkę i oblała męża kwasem solnym. 
Hucie miała wczoraj miejsce awantura.ł Błaszczyk, oraz stojąca obok Elżbieta 
Bezrobotna Jadwiga Błaszczyk spot-| Zagadła zostali dotkliwie poparzeni na 
kała w kuchni męża swego Augustyna, | twarzy. 
z którym od dwuch lat żyje w separacji. Błaszczykową aresztowana, 
Błaszczykowa poczęła rzucać po 


Proces przeciw urzędnikom celnym w Król. Kaci 


Król. Huta, 20 maja. |tewary, ciągnąc z tego znaczne korzy: 
W sądzie okręgowym w Król. Hucie|ści. Oskarżeni odpowiadali z wolnej 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze-|stopy, ponieważ jednak w czasie roz- 
ciwko Kuchcie i jego towarzyszom, któjprawy ujawnili wyraźną złą wolę, sąd 
rzy jako urzędnicy celni w Chorzowie /'nakazał aresztowanie wszystkich 8-miu 
konfiskowali towary pochodzące z prze | na sali sądowej. 
mytu, a następnie zamieniali je na inne 


Po raż pierwszy w Łodzi. 


W roli głównej — piękna CECYLJA PARKER, bohaterski GEORGE O'BRIEN 


Po raz pierwszy w Łodzi! W CHE > 


Potężny dramat ha 
tle nowojorskich olbrzymów. 


Wielki rewelacyjny podwójny program! 


Fascynujący dramat sensacyjny z życia Dzikicgo Zachodu. 


„POSTRACH ARIZON 


głego z domu poprawczego w Cieszy- 
nie Teodora Borowskiego ze Starego 
Bielska, Kazimierza Kamińskiego, Wła= 
dysława Jaszcza i Kazimierza Białka, 
wszyscy ż Białej. RE 
Aresztowani zostali oddani sądowi 
gródzkiemu w Bielsku, ponadto żrobio- 
no doniesienie preay kilku paserom. 
Jest to nowy sukces policji w Bielsku. 


„zywy tup” ze Zdołkunowa 


cmentarzu warszawskim 


zajęła się „Ostatnia Posługa. 

Onegdaj popołudniu do wspomnianej 
instytucji zgłosił się młody człowiek i 
oświadczył, że jest Janklem Rozenkran 
cem, zmarłym przed 2 laty. Był na wła 
= pogrzebie i stwierdził to naocz* 
nie. 

Dziwna ta historja przedstawia się 
następująco: W tych dniach przyjechał 
ze Zdołbunowa do Warszawy wspom- 
niany Jankiel Rozekranc, celem wysta- 
rania się o dokurnenty, potrzebne mu 
na wyjazd do Palestyny. W biurze emi- 
gracyjnym dowiedział się, że dokumen- 
tów tych otrzymać nie może, bowiem 
w księgach ludności figuruje on jako 
zmarły od dwuch lat. 

Okazało się przytem, że ktoś posłu- 
gujący się dokumentami Rozenkranca, 
zmarł przed 2 laty, wskutek czego Ro- 
zenkranca skreślono z listy żyjących. 

„Ostatnia Posługa" zajęła się ustale 
niem tożsamości nieboszczyka, a tym- 
czasem prawdziwy Jankiel Rozenkranc 
musi swą podróż do Palestyny odłożyć 
dó całkowitego wyłaśnienia sprawy. 


adresem męża obelgi, poczem wydobyła | KEES 


Dr. BARDACH 


powrócił i ordynuje 
jak dawniej w willi 


Tatrzańskiej 
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KbępŻunwyj apie. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Połasza 
oe Kościelny 10), A, Charemży (Pomorska 12) 
„ Millera (Piotrkowska 46), M. Epsztajna (Piotr- 
kowska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabjanice 50] (p) 
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TEMPO! NAPIĘCIE! SENSACJA! 


JIW DRAPACZY CHMUR 


W roli głównej: MYRNA LOY bohaterka filmu „CZŁOWIEK MAŁPA”, MAUREEN O'SULLIVAN i znany TOMASZ MEIGHANEM. 


NĘDZA! KARJERA! UPADEK! MIŁOŚĆ! 


Nadprogram: Aktualności krajowe i zagraniczne. Początek w dnie powszednie o godz. 4<ej, w soboty, niedziele i świeta o godz, 12-ej w poł. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse 45 i 54 gr, ua następne 54, 85 i 1.09, 


| 
l 
| 


PRZEJRZD 2 


oraz 


ioie miniatury 


Chcecie się uśmiać?,. 


Dwaj przyjaciele posprzeczali się „na mur", 

— Między nami wszystko skończore!(„, — 
powiada pierwszy, — Już mnie nigdy więcej nie 
zobaczysz! 

— A te 10 złotych, które ci pożyczyłem?.., 

»— Też nie! 

l yyl 

Pietrek lubi zadawać ojcu różne pytania. 
Ojciec leży po obiedzie na kanapie í czyta ga- 
zetę, Pietrek już jest przy nim i pyfa: 

" To zalety — odpowiada ojciec. — Są 
różne gatunki wielorybów,. O jaki gatunek ci 
chodźi?.., 

— O duże. AE 

+— Dobrze, ale jakiej długości? 


++ 
'*| 


lekiej, nadmorskiej miejscowości, Pewnego dnia 
Kozioikiewicz zwraca się do właściciela $os- 
pody: 
— Powiedz pan, czem ci ludzie tu się ży- 
wią? 
— Tylko rybami, proszę pana,. Tylko ry- 
— Co pan pówie?... To dziwne, Powiadają, 
że spożywanie ryb zwiększa inteligencję, a lud. 
ność tutejsza wygląda strasznie głupóo.., 
— To niech pan sobie wyobrazi, jak oni by 
wyślądali, gdyby nie jedli rybim 


LA) 
m, 


Spotkali się dwaj przyjaciele, 

— Ślysrałem, że się ożeniłeś — powłada 
pierwszy, — Jesteś zadowolony? „ 

— Owszem — odpowiada drugi. — Niczego 
sobie,. Tylko moją żóna ma jedną wadę... Jest 
zbyt elokwenlna, 

— Dużo gads 9., 

— (o znaczy dużo?,, Ona tak miele języ- 
kiem, że kiedy mówi przy stole, to z bełisztyków 
robią się mielone kotletyl 


Kozfołkiewicz wyjechał już na urlop do 3 


zai 933  TWGRESY 
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„N A S- Y B IR* 


Strzeżcie się oszustów 


mao i ONE] 


20.V 


I Ś 


Anny Ondra 


w filmie p. t. „IO-ty KOCHANEK" 


z SMOSARSKĄ w roli głównej 


czylnających ma wasz ciężico 
zapracowany ŻKOSZ 
Oszuści t aferzyści praktykują prze- |czą że swych szponów... Naiwność ofiar 


ważnie w większych miastach. Pipidó- 
wek to dla nich żadne pole działania. 
Oni dobrze się czują 

w Warszawie, w Łodzi, w Krakowie: 

w Katowicach, w Poznaniu i t. d. 
Tam można przynajmniej zarobić... Na 
czem?... 

Na głupocie i naiwności przyjeżdża- 
jących z mmiejszych miasteczek pacien- 
tów, interesantów i kupców. Wiadomo, 
że do większych miast przyjeżdżają lu- 
dzie z całej okolicy. Jeden przyjeżdża, 
by zasięgnąć 

porady znanego lekarza 


często przychodzi im z pomocą, Mimo 

ostrzeżeń w prasie, mimo podawanych 

niemal codziennie. przykładów wyrafino- 

wanych oszukaństw: 

"nie brak naiwnych, którzy oddają 
swe pieniądze, 

nieraz ostatnie — krwawo  uzbierane 

oszczędności — w ręce zawodowych szu- 

lerów. 

Kmiotkowie i obywatele z mniejszych 
ada ciągle powinni o tem pamię* 
tačl 

Nie ufajcie nikomu w miastach, Je- 
éli macie coś załatwić w urzędzie, nie 


lub by dostać się do szpitala, drugi — by jpolegajcie na niczyjej pomocy 


załatwić sprawę w sądzie 
lub urzędzie trzeci — aby coś kupić, 
sprzedać lub zrobić jakiś interes i t. d. 


ko czekają właśnie na taką okazję. Już 
na dworcach węszą naiwnych. Gdy tyl- 


i sami załatwcie swe Sprawy. 


< i: 


Ł MWUREGY 


Sensacja filmowa 


Jeanette Mac Donald w Eurcpie.— 
Zamiary Marieny Dietrich. — Nowy 
film Grety Garbo 

(lu) Co słychać wśród wielkich 
gwiazd?.. Co porabiają nasi najlepsi 
znajomi į miłe znajome z ekranu?... Od- 
powiedzi na te pytania postaramy się 
udzielić w miarę posiadanych informa- 
cyj. 
żę więc co porabia dawno już niewi- 


Jeanette Mac Donald?.., 
Artystka ta, zwana „filmowym słowi- 
kiem“, odbywa obecnie artystyczne 
tournee po Europie. Występy jej w Lon- 
dynie wywołały powszechny zachwyt. 
Jeanette pobędzie jeszcze dwa miesiące 
w Europie, poczem wraca do Ameryki, 
gdzie natychmiast zabierze się do pracy 
filmowej. Pierwszym jej filmem po po- 
wrocie będzie komedja muzyczna p. t. 


Urzędnik najlepiej was poinformuje. aj,Kot i kanarek", 


nadewszystko zrobi to uczciwie, nie wy- 


Strzeżcie się oszustów, którzy czyha- 
ją na wasz ciężko zapracowany grusz! 


Oszuści i aferzyści wielkomiejscy a od was pieniędzy!... 


ko przyłapią ofiarę, już jej nie wypusz- 


Halilo?! Tu radio? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

SOBOTA, dnia 20-go rj 1933 r. 
11,40—11,50: Codzienny Przegląd Praey Polskiej, 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 

munikacji lotniczej. 
1157—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


z Krakowa, 
12.05—12.10: ytamie programu na dzień 
bieżący. i ; z 
12.10—13.10: Muzyka z É nowych. 
13.19—13,15: Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13.55; Poranek iy ze Lwowa. 
13.55—1540: Przerwa.. => 
15.10—15.15: Komunikat Państwowego Instytutu 


Fksportowefo. 
15.15—15,25: Komunikat 4 
15,25—15,35: Wiadomości wojskowe i strzelec- 


u 


„Wizerunek Dianei ó geajcaca 
yśmu S 


16.40—17,00: 
ie) — wygłosi p. 
acz YI om 
d 35: y gramofonowe, 
17.35—17,40: Wiadomości bieżące, 
17.55—1800: Odczytanie programu na dzień na- 


1800 1020: Transmieja Nabożeństwa Majowego 
z Kaplicy Matki Boskiej pa Jasnej Górze, 


"Kaplicy M 5 
19.b0—t9.10: Koinumikat 
19.1 1960 Konik 
19.301945; „Na widnokręgu", 


19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—22.00: Muzyka lekka 
stra,P. R. pod dyr, St, Nawrota, Tadeusz 
Faliszewski (piosenki), Aleksander Miszuło- 
wicz i Tadeusz Kwieciński (duet saksofo- 


. Wykonawcy: Orkie- 


|| nów), Akomp. prof, L. Urstein, 
„24 


3—2240: Koncert Chopinowski w wyk. Bo- 


ý Przemysłowo-Han- 


A co porabia 
Marlena Diefrich?... ; 

„Blond Venus* ukończyła ostatni swój 
film p. t. „Pieśń nad pieśniami pod batu- 
tą reżyserską Roubena Mamouliana. — 
Obecnie Marlena pertraktuje z innemi 
wytwórniami w sprawie zawarcia nowe- 
go kontraktw lecz okazuje się, że nie 
każda wytwórnia chce płacić tyle, ile 
artystka żąda. Wakacje Marlena Die- 
trich zamierza spędzić wraz z mężem, p. 
Sieberem i córeczką w Europie.. 

Wreszcie 

Greta Garbo 
ma objąć rolę królowej Szwecji w fil- 
mie Krystyna“, reżyserowanym przez 
Sterrberya. 
OARE TOP TZWE TAERE POZA 
~ lesława Kona. 

2240—22.55; Feljeton p. t. „Za 7-mą górą, za 

10-tą rzeką“ — wygłosi p. St, Sawicka, 


22.55—23,00: Komunikat meteorologiczny i po- 


licyjny, 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z danc. „Bodega*, 
W przerwie od 23.20—2335: Wiadomości z 
kraju dla członków Polskiej Ekspedycji Po- 
larnej na wyspie Niedźwiedziej. 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozoasczy utopić się. 
Przęszkodził jej w tem szofer Paweł/ 
At ję it którego znalazła chwilowy przy- 
ek. 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
pomis wychowawczyni u  4-letniej Reni 
baraskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy= 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi- 
dzi Haliny, 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 
W pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u- 

kradziono z niej złote łańcnszki 1 inną biżuterię. 

Oskarżona o kradzież Halina, zostaje prze 
słuchana, 


Wreszcie urzędnik opanował się i za- 
wołał z nietajonem szyderstwem: 

— A zatem zabawiała się pani w fi- 
lantropię!.. Bardzo to piękne i budują- 
ce... Oflarność jest dziś tak rzadkim 
obiawem, że mimowoli wyznaniem swo- 
jem wzbudza pani szacunek i podziw! 

Zaraz potem zmienił lekką i ironicz- 
ną intonację swoich słów, by rzucić su- 
rowo: i 

— No, dość już tych kpin 1 drwir!... 
Może sobie pani opowiadać podobne ba- 
jeczki dzieciom i starym babciom, ale 
nie nam, ludziom poważnym!... Pokazu- 
je się, że rozbicie gablotki i kradzież bi- 
żuterji nie była jedynem przestępstwem, 
jakiego dokonała pani w domu swych; 
chlebhadawców. 


Napisał Andrzej Zański 


nowała jednak ze swej obrony, bo whet  kującym kluczami dozorcą. 


potem zawołała energicznie: 

Panie sędzio, twierdzę katego- 
rycznie, że rzeczy, które dwukrotnie wy 
nosiłam z pałacu hrabiów Zbaraskich by 
ły moją własnością i że ofiarowałam je 
biednym! 

— Dowody... Dowody! — machnął 
ręką urzędnik. i 

— Owszem, mam dowody: mozę pa” 
nu służyć adresem i nazwiskiem ubogiej 
kobiety, której ofiarowałam swoją starą 
garderobę, 

— Więc prosimy. 

— Kobieta ta nazywa się Zofja Mil- 
czyńska.. Jest wdową po prywatnym 
nauczycielu... Mieszka przy ulicy Lipo- 
wej pod Nr. 83... 

Sędzia polecił protokulantowi zano- 
sężyj powyższy adres, poczem oświad- 
czył: 

— Ażeby formalności stało się za- 
dość, sprawdzimy w najbliższych godzi- 
nach wiarygodność zeznania pani. 

Ziawił się dozorca, ażeby odprowa- 
dzić aresztantkę zpowrotem do jej celi. 

Jednakże Halina tuż przy drzwiach 
odwróciła się nagle i podeszła do biurka 
sędziego. 

Ten spojrzał na nią pytająco, 

— Czy chciałaby mi pani zakomumi- 
kować jeszcze coś ważnego? 

— Owszem — odparła — przypomi 
ram sobie, że znam i to dobrze osobę, 
która może poświadczyć wiarygodność 
moich słów... 

— A mianowicie? 

— Lekarz sądowy. doktór Jeliński... 
Sama pozwoliłam sobie sprowadzić $o 


drobnostek. 

— Bardzo dobrze! — zgodził się sę- 
zia. — Zasięgniemy i u niego informa- 
cyj. A teraz żegnam! 

Rajecka poszła posłusznie za pobrzę- 


"ROZDZIAŁ 
TRZYDZIESTY CZWARTY. 
sf — 


Czy winna? 


się przed nim, że podarowałam jej kilka |słów, ażeby godnie odmalować całą do- 


„Pozwólcie nam żyć!.” "|: 


broć i poświęcenie Haliny, zastanawiał 
się coraz bardziej. 

— A czy prócz pieniędzy otrzymała 
pani od niej również jakąś garderobę?— 
zapytał wreszcie. 

Milczyńska potwierdziła skwapliwie. 

— Naturalnie! — Dwa razy przynio- 
sła mi większe zawiniątko z sukienka- 
mi, bucikami i bielizną... Oto tam wiszą 
na ścianie — bo niestety nie posiadam 
szafy... Brak tylko wełnianej sukienki i 
płaszczyka, bo kazałem je przerobić dla 
Irenki... To anioł nie dziewczyna!... Ona 


Sędzia śledczy Merecki wyglądał na- to również sprowadziła do mnie dokto- 


pozór na suchego formalistę, 
uosobienie paragrafów. 
było sobie urobić o nim mniemanie, ob- 


na surowe|ra Jelińskiego, który bezpłatnie zajął 
Takie można j się mojem leczeniem... 


— Doktór Jeliński? — stuknął się 


serwując jego sposób odnoszenia się do! W czoło sędzia — dobrze, że mi pani 


badanych przez siebie przestępców. 

W rzeczywistości pod maską zimne- 
go urzędnika krył się człowiek głęboko 
sprawiedliwy i mądry społecznik. 

Docierając do jądra najbardziej skry- 
tych zbrodni, nie czynił tego z sadys- 
tycznym zadowoleniem, ale w miarę 
szczytnego hasła, ażeby sprawiedliwo- 
ści stało się zadość i zbrodniarz, który 
popełnił przestępstwo, otrzymał karę, 
na jaką zasłużył. 

Intuicja mówiła mu, ż w aferze Rajec- 
kiej zachodzą jakieś niejasności, które 
należy wyświetlić... Wziął się więc do 
tego z całą pasją i energją. Wolał bo- 


przypomniała o tem. Mam do niego ma- 
ty interes! 

— Świetnie się składa! — odparła 
Milczyńska — bo za jaki kwadrans ma 
on przybyć do mnie... Proszę więc tro- 
chę zaczekać, a zaoszczędzi pan sobie 
nieco fatygi. 

Mereckiemu odpowiadała tego ro- 
dzaju propozycia, zaczekał więc chet- 
nie, gwarząc z wdową, która w dal- 
szym ciągu rozpływała się nad zaleta- 
mi Rajeckiej. 

Przybyła wreszcie i Irenka, a, do- 
wiedziawszy się, że nieznajomy jest 
przyjacielem Haliny (ładny przyjaciel— 


Zmaltretowana | złamana dziewczy- |do łoża ciężko chorej Milczyńsiei... 
na opuściła smutnie głowę... Nie zrezyg- Zdaje się, że biedna wdowa wygadała 


wiem sam stracić trochę czasu, ażeby | uśmiechnął się w duchu Merecki) — za- 

potem ktoś nie odpokutował dziesięcio | warła z nim odrazu pakt sympatji i przy 

minutowej jego opieszałości latami wię- | iaźni, 

zienia... — A czy panna Halina odwiedzi nas 
Wybrał się osobiście na ulicę Lipo-j dziś również? — dopytywała się mała, 

wą i odszukał Milczyńską. a sędzia nie miał odwagi, ażeby zmro- 
Skoro zapytał się zaraz na wstępie oj zić entuzjazm matki i córki wyznaniem 

Rajecką — chora wdowa przyjęła go zęcałej przykrej prawdy. 

najwyższem zaufaniem. Wreszcie zjawił się i doktór Jeliń- 
Merecki. słuchając entuziastycznych | ski. 

pochwał chorej, której nie starczyło 


(Dalszy ciąg jutro), 


| na-eobie, że owe 


Z o a w A 1 O O O W A A W YJ 


OWK 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


SA E F A E EE 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


CYR 


— No, podoba się panu? — zapytał 


Ela Robertson, piękna woltyżerka t Rex | gospodarz, który w międzyczasie otrzeź- 
słynny akrobata, przygotowują się w wo-; wiał już zupełnie, 


zie cyrkowym do występu. Oboje są o-i 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku, „którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku, 

Rex spada nagle z trapezu wśród ozól- 
nego przerażenia, 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 
Młodzieniec „ze ezramą* sym pa 

Iśąskiego, Edudad Staniecki, odwiet 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie da 


erka przekonywuje go o swej miłości, 
ufo kilku tygodniach Rex ósł się r 


Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia, Ach w ata przypomi- 


eczoru p. 

kriet stal Jonny, tóry ają ora był Seia 
ka tygodniach. Rex wrócił do cyr- 

ka ład bi Ślad kabat 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 
zwróciła się 
ga Szybska. 
ona 


Tymczasem do saavia -7 
dawna jego przyłaciółka, Re 
córka bogatego przemysłowca. 
mu tahan że nawiązuje znajomości z 


scyzkówk A‘ 

z długich namowach przenosł się z 
cyrku a Stanieckieśo, f gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 


Ojples namawia Edmunda, aby zerwał 
x cyrkówką ł ożenił aię z Regą Voriko 
gdyż to mu jest yEy do jego interesów. 
| Pewnego wiec oru, gdy siedziała w sa- 
topiku z książku. + kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 

Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Ele, że Stamecki z nią się żeni | wygnała Ją 
na poddasze. Edmund po przyjeździę po- 
twierdził tę smutną dla Eli wiadomość. 

Edmund Staniecki Awe do komitetu 


urządza 

horaro na cala Polske papapapa bm 
miała być wybrana Królowa Piekności, dl 
której różne towarzystwa U kCSYtY 
aino RE t sumie 50.000 złotych. 

ega Szybsi stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na nej piękności. 
uliczny fotograf wysyła = cte 
zakładu (army Halicki „Aida“ B inta r 
Eli również na ów konkurs, Zdj do- 


konane zostało w czasie, 4dy Ela opu- 
zenia pałacu błąkała "A WA sto- 
w walizce Jej znaleziono po- 


krwawione tk fehma 
Podczas Sonare Pla ! Rega Szybska 


otrzymały pess wnel ilości głosów. Ell 
bronił zacleki e 'wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stęza. 


Szybska zamawia u Stęgi swój portret, 
chcąc go'w ten sposób przekupić, Jecz ma- 
larz, palający miłością do Eli, którą zna 
tylko z fotografii, nię chce o tem slyszeć. 

Pewnego jęz la ru. Mage, pa RY w 

ipie rozmowę d z których 
jeden przyznaje się po Silesia do jakie- 
goń morderstwa, za które nie- 
es cyrkówka, 


Tego pami 
przypadkiem 
wizy» znajomość z 'klownem Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości, 

Ele została skazana; W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Właściciel knajpy „Czarny Sokól* wska- 
zije Rudziakowi pustą szopę na polu jako 
kryjówkę. W szopie tel ukrywa się Rex. 
Obrsvi więc spotykają się po raz 


pierws 

WB Sokół« zdradza policfi kry. 
jówkę Rudziaka, lecz policja zamiast Ru- 
dziaks aresztuje Rexa 

Rudziak tymczasem spotyka Lewańskie- 
go, który zaciąga go do Regi Szybskiej. 

Dzieki staraniom Steęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno jej 
wyjeżdżać z Warszawy. 

Za trzy dni ma się odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie 
otrzymali listy z pozróżkami, aby nie Wy- 
chodzili z domu. Listy te podpisal tajemni- 
czy „związek Krwawej Róży". 


W tym czasie przybywa Rex i zamiesz- 
kuje u Stegi. 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający się jako 
wywiadowcy, porywają Stege. 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby 
przybyła do kliniki chirurgicznej przy rogu 
Alej i Smaczej. Ela jedzie i tak samo zo- 
staje porwana. Rex daje się za nią ta- 
ksówką. 

Po drodze dowiadujemy się, że jakieś 
auto zatrzynialo się przed gospodą na 


wieczora Stega udaje się 


Czerniakowskiei. Rex udaje się do tej go- 
spody. 


aCyrku Guliwera" i ra- boty 


— Owszem... Chcialbym wiedzieć tyl 
ko, ile będzie kosztował... 

— Jedna noc złoty groszy pię pięćdzie- 
siqt.. Na dlubęgy czas taniej ędzie... 
Dobra.. A do żarcia też coś ma- 


cie?... 


wielk skość, to też gospodarz na- 
brał odrazu dla niego wiere szacunku. 
Oczywiście, proszę pana... Czego 
pan szanowny sobie życzy?.. Może kwa 
szonej: kapusty?... Świezutka, „Gia Cz 
Jest również kiełbasa, trochę szynki 
Może jajecznica z szynką 2% 

F — Dawać! — odpari Rex i zasiadł do 
stołu, 


Jadżka 
podsuwała. 
nicę. Rex zajadał 
Nagle wtrącił: 

Czy nie widział pan tu przed po- 
tten przejeżdżającego auta, którego 
|szofer pobił dorożkarza... Prz jechałem 
ecjalnie, bo brat w szpitalu leży... 

Chciałbym tego szofera zobaczyć... Choć 
bez rąk jestem, ale wystarczyłby jedno 
arance A nogą, aby się kopyta- 


podda cą 
z wielkim apetytem. 


= 3 spojrzał uważnie na Rexa 
i da spokojnie: 

Auta nie widziałem... A o żadnej 
awanturze nic nie wiem... 

— Szkoda... Zdawało mi | oby że może 
pałrzycza! się przed gospoda 

Nie, panie.. Zadne auto nie zatrzy 
mywało się tu dzisiaj. , 


Zmartwiła go ta odpowiedź... Była tak | 


stanowcza, że Rex nic z niej nie mógł 
wywnioskować. Atbo. łże jak najęty, 
rs] bo... naprawdę nic nie wie, aw takim 


ą|7ie znajomy szofera niepotrzebnie rzecz 
sata naplotkował.. ` 


Ale cóż robić?. A Teraz nie mógł się 


cofać, W najgorszym razie Rex postano. 


wił w nocy uciec z gospody. 

W gospodzie wcześnie rozpoczyna- 
ła się noc. Już o dziewiątej Jacek po- 
czął się przeciągać leniwie i mruczeć 
coś pod nosem, co oznaczało, że czas 
udać się na spoczynek: 

Rex nie poruszał już sprawy tajem- 
niczego auta, nie chcąc budzić zbyt 
wielkich podejrzeń właścicieła załazdu. 

Zauważył tylko, że Jadźka przy- 
glądała mu się ukradkiem z coraz 
większem zaciekawieniem: Czyżby pō- 
czułą dlań litość?.. Rex tylko w ten 
sposób mógł sobie wytłumaczyć jej 
zainteresowanie, 

— No, pora spać, mol państwo... 
rzeki wreszcie Jacek; powstając z tą- 
buretu — Jutro targ... Będzie dużo ro- 


Jadźka pochowała talerze, stojące 
na ladzie. Rex podniósł się również. 

— Poczekaj pan-.. — rzekł do gospo- 
darza — Pójdę z panem... 

Jacek zapalił świecę i poszedł pierw- 
szy. Za nim postępował Rex. 

— Dobranoc panience.-. — rzekł 
akrobata na pożegnanie. 

— Dobranoc.. pant- — odparła 


Jadźka jakimś przytłumionym głosem. 


Obal weszli po schodach na górę. 

— Tu pański pokój... — rzekł Ja- 
cek wskazując uchylone drzwi, zdy 
byli już na górze — Życzę dobrej no- 
cy.. 

— Ja również.. — odparł Rex. 

Na stole znalazł ogarek świecy i 
zapałki. Gospodarz zapalił świecę, któ- 
ra wypełniła pokój żółtym odblaskiem 
i ponuremi cieniami. pełzałącemi po 
ścianach, poczem wyszedł. 

Rex został sam. Rozejrzał się doko- 
la. Pokój był biednie urządzony: ale 
schludny. Chętnie przespałby tu noc. 

Ale jak się jutro wykręci z zapła- 
tą?,, Gospodarz napewno mu nie zbor- 
guje. jak to uczynił dobry szofer. Bę- 
dzie musiał w nocy wiać stąd: Tylko 
kapeńkę się prześpi. troszkę wypocz- 
nie, a potem — w drogę. 

A co będzie z malarzem i Elą?.- — 


Ton; jakim Rex przemawiał, zdradzał 


się roli karmicielki i 
exowi do ust gorącą jajecz= 


Na myśl o nich włosy zjeżyły mu się 
na głowie. Co z nimi będzie?.. Jak ich 
odnajdzie?.. Jak wyratuje?.. 

Nie wyobrażał sobie, aby szewc 
kłamał, Jaki miałby w tem cel. Więc: 
pewnie tak bylo- Raczej skin za- 
jazdu kłamał... Widać zależy mu na 
tem, aby ukryć prawdę... 

Rex przysiadł na krawędzi lóżka. 


Jeśli: auto zatrzymało się tutaj, w ta- 


kim razie możliwą jest rzeczą, że zło- 
czyńcy ukryli ich właśnie w tym do- 
mu... 

Ta myśl podekscytowała Rexa... A 
jeżeli są tutaj to.. na litość boską, trze- 
| ba ich ratować!.. 
' — Sam nie dam rady... — pomyślał 
Rex, patrząc żałośnie na resztki swych 
ramion — Trzeba zawezwać policję... 
Niech przeszuka cały zajazd... Napew- 
ño ich znajdą.. Zresztą, Jacek powie 
policji całą prawdę... 

Nie mógł już zasnąć. Postarowił na- 
tychmiast przystąpić do działania. Na 
wszelki wypadek zdmuchnął świecę 
by wywołać wrażenie, że położył się 
już spać. W całym domu panowała 
grobowa cisza. Ktoś tam chrapał głoś- 
no lak stare organy. Rex podniósł się 
ostrożnie. 

Natężył wszystkie siły. by bez nal- 
mmiejszego hałasu zejść ze schodów, a 
dalej już łatwiej sobie poradzi. Pro 
dewszystkiem należało ostrożnie otwo- 
rzyć drzwi. 

Przyłożył do drzwi ucho- Cisza. 
Nacisnął ostrożnie klamkę, Otworzył: 
Wychylił głowę. W sieni i na schodach 
panował zupełny spokój. 

Rex wysnął ostrożnie najpierw 
prawą. potem lewą nogę. 

Już byt w sieni. uż. wyciągnął rę- 
kę w stronę poręczy, by zejść po sto- 
pniach na dół, gdy nagle 

; Rex zatrząsł się cały. W ogromnem 
przestrachu chciał krzyknąć, zapomi- 
nając o tem, że krzyk w jego sytuacji 
hył stokroć groźniejszy. Nie mógł prze- 
cie wzywać pomocy, by zbudzić go- 
spodarza!.» 

Poczuł na ramieniu czyjąś rękę. 
Stal nieruchomy, iakby w ziemię wry- 
ty. Obawiał się odwrócić głowę. 

Ręka przesuwała się ostrożnie po 
ramieniu. Rex czuł. że uginają się pod 
nim nogi, 

Domyślał się kto to mógł być.. Ja- 
cék, albo ktoś z jego kompanów.. 

Ktoś czuwał widocznie „pod jego 
drzwiami, wykazując znacznie więcej 
sprytu. Teraz przyłapał go. na gorą- 
—|cym uczynku ucieczki. Już im się nie 
wykręci. Dłaczego nie przykłada mu 
lufy do skroni?.. Albo nożem pod że- 
bra i szlust., 

Rex boi ruszyć się z miejsca.. Re- 


"ika nieznajomego błądzi w ciemno- 


ściach. szuka jego ręki. 

Nagle poczuł ciepłe, 
ftkmięcie kobiecej rączki... 

Odwrócił n Mimo panującego 
mroku ujrzał tuż przy sobie twarz 
Jadźki. Ścisnęła mocno jego ramię i 
przyłożyła palec do ust na znak, aby 
milczał. Rex gotów był teraz całe ży- 
cie milczeć 'z wielkiej radości, że tak 
się Skończyła ta groźna p a. 

Jadźka prowadziła go ostrożnie ze 
schodów. Czyniła to tak umiejętnie 
(znała widocznie dobrze te schody), że 
ani jeden stopień nie skrzypnął, 

Gdy znaleźli się w gospodzie, zam- 
knęła szczelnie drzwi i weszła z nim 
za ladę. 

Zapaliła małą świeczkę i postawiła 
lichtarz na krześle, by krąg światła był 
daknajmnielszy. | 

Teraz dopiero zdumiony Rex mógł 
przyjrzeć się jeł twarzy. Włosy miała 
lekko rozczochrane, ale tem wiecej po- 
wabu nadawały one jej śmiałei twa- 
rzyczce. Oczy czarniejsze zda się, niż 
zwykle, biegały na wszystkie strony: 
miotając błyskawice gniewu. 

— Niech się pan tu przysimie... — 
szepnęła, przyciągając go ku sobie — 


miękkie do- 


Napisał JAN BILEWICZ. 


Zaraz panu coś powiem.. Coś  ule- 
zmiernie ważnego». 

Rex gotów był spełnić wszystkie 
jej życzenia, Przysunął się bliżej 1 
wpatrywał się uporczywie w iej ładną 
| parzyczky. Jadźka jeszcze raz obej- 

rzała się w stronę drzwi i nachylając 
się ku niemu, szepnęła: 

Oni są tutaj... 

— Kto?.. j l 

— Mężczyzna i kobieta... Co to pan 
o nich pytał.., 

Rex zdębiał. Nachylił się ku niej i 
nie licząc się już z tem, gdzie jest i o 
czem mówi, zapytał uszczęśliwiony: 

— Pani ma na myśli malarza i Elę?.. 

— Nie wiem czy to malarz i czy ona 
nazywa się Ela, ale wiem, że dziś przed 
południem przywieźli tu jakiegoś ` pana 
autem i zamknęli go w piwnicy, a po- 
tem Felek przyprowadził tę panierkę i 
tak samo zamknął ją w piwnicy» ° 

— Jaki Felek?.. Któż to jest?,. 

Jadźka na dźwięk tego imienia za- 
palała gniewem. 

— Felek to jeden z nich... Mój na- 
rzeczony, rozumie pan... Dobry był 
chłop ale wpadł w nieodpowiednie kd 
warzystwo.. Zaczął pić, no ba 
tem poszło dalej... Rozbój nie rózbd 
wszystko jedno... Byleby forsa była na 
wódkę.. Ubiera się jak hrabią.. Nie 
poznałby go Pan na ulicy... Wygląda 
jak elegant z morskiej piany... A ładny 
jest, tego zaprzeczyć nie potrafię... I 
kackeltia go... O, jak bardzo go kocha- 


r Es Jadźki przysłoniła mgła zmy- 
pęt wspomnień. re 

— Dla niego skoczyłabym w ogień.. 
Silny jest jak Ferkules.. I ma gest... 
Ale on zakpił sobie zę mnie.. Za pró- 
sta jestem dla niego-, Powiada, że znaj 


Lil —-|dzie sobie elegantszą... Taką, co w Je- 


dwabie się ubiera i potrafi kochać jak 
zagranicą... Tak powiada. I znalazł, 
niech go jasny piorun strzeli... Znalaźł. 
Oczy jej witriolejem wypalę.. Kości jej 
pogruchotam.- Dama wielka w  kape- 
luszu, w długich. białych rękawicach, 
w jedwabnych pończoszkach... Każdy 
może się tak ubrać.. A jak to wszyst- 
ko zdejmie, to czem się taka ode mnie 
różni, co?.. Pytam pana. niech pan od- 
powie?.. Czem ła gorsza jestem od ta- 
kiej w kapelusza co?~ Niech pan od- 
powie». 

Rex milczał. Interesował go w tej 
chwili los Stęgi i Eli, ale musiał cier- 
pliwie wysłuchiwać żale biednej dziew 
czyny, którą porzucił okrutny  kocha-- 
nek. Ela targała na nim odzież. 

Zapomniała, że stoją oboje w 
spodzie, że noc, że gospodarz śpi na 
górze, że mogą usłyszeć, że zresztą, 
Rexa mało to wszystko obchodzi, Roz- 
jątrzone rany serca poczęły na nowo 
krwawić i teraz nie mogła uż pow- 
strzymąć potoku cisnących Się na 
wargi słów. 

Zapałała się coraz bardziej mówiła 
coraz głośniej, a oczy jej żarzyły się- 
jak dwa węgle: 

— Już mi na nim nie zależy... Jam 
nie zwykła o miłość błagać...- Nie chcę 
wyżebranego kochania.. Ale nie mam 
serca z głazu... Pomiatać sobą nie po- 
zwolę... Krzy wdę moją potrafię pom- 
ścić.. O. krw awo mi za to oboje Za- 
płacą... Felek i ta. w kapeluszu... Więc 
dlatego to panu mówię... Bo to. Felka 
robota. Sama drzwi panu otworzę... 
Idź pan po- policje. Niech przyjdą: 
niech go zakują w kajdany... Śmiechem 
mu wybuchnę w oczy. Niech wie, że 
to ja go nakryłam.. Nie. boję SIĘ... 
Niech zgnije w kryminale. A jei oczy 
wypalę-. Niech potem na rogu żebtze 
zmiłowania ludzkiego... Za łzy tnojc: za 
moja krzywdę... Za mój at sóbaczy... 

Nie mogła sie uspokoić: Słowa Sa 
me jakoś z ust jej płynęły: 

— Nie wiem co pana łączy 2° temi 
aresztantami, ale widzę. że bardzo pa- 
nu załeży na ich uwolnieniu... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Fili p: Piotrkowska 44 
przyjmuje wszelkiego rodzńjuć 
BIELIZNĘ 
do prania, suszenia, maglowanńia, prasowania 


401 95 838 907 43075 406 523 663 786! 338 432 60 99 616 719 82109 17 281 


Kilińskiego 246 


GARDEROBĘ 


do chemicznego prania, prasowania, suchego odświeżania, farbowania i reperacyj krawieckich 


FIRANKI... 


do napinania na ramy i prania 
WSZELKIE ZLECENIĄ PO, 


godz. CAŁKOWICIE WYKONANE 


Ceny najniższe, 
— bezkonkurencyjne. 
Odbieramy i odsyłamy 
| / do domu 
Reperacje krawieckie 
na miejscu. 
dla stałych klijentów 


PREMIE 


DYPLOMOWANEGO EGZAMINATORA PRACZY 


| Zarząd techniczny pod kierunkiem 
przy Izbie Rzemieślniczej JAk Bodo odd wezwać M awa A Sri = taa w 
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Oryginalne szwajcarskie wyr. co 0 


BA W © zdrowie 
szanuje 


Tm pO ELA” pr 


do minuty 2 wiecz. szkłem z 
5-letnią gwarancją zł. 3.95, 4.95, 
7.95, 12, 15, na rękę od zł. 6.95, 
8, 12, 15, 18. Złote damskie od 
zł. 22, 29. Dewizki dublowe od 
zł. 1=—, budziki od żł 6.95 oraz 
przyjmuję wszelkie reperacje 
zeg. od 2 zł. wieczne szkło 1 zł 


na poczekaniu, 
Złoto BIŻUTERJE, SREBRO 
kwity Piar pionera ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski Í. Pijalko. re 
kowska 7. l 


kupuje! <a) ś 
Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowanii z banderolą | 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. rel. 213-18 


| Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
I weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


1. l. 148-62 


oå li 0 kę 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


= 


m mnm—— 


Dr. med, 2—30 


A. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 


wieczór. w niedz. 1 świeta od 


DOKTÓR 


Doktór A A 
5 Cegielniana Ne 4 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopłciowych i Skán NPON 


niedziele i święta od 9—11 Sołowiejczyk |. 
ER RUMUIE OD GODZ. 8—2, 5—9 


IF RA D NIA Specjalista chorób skórnych 
zn ŚWIĘTA OD GO- 


WENE LA ROLIGI | LN [Piotrkowska 9, r 144-92.| zes 


CZENIE CHORÓ Przyjmuje od 4—6 | od 8—9 wieczór. 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH ESRO: ofi ie 1 ; meen w: 

z Ą piękne tanie, ąpiel, as 

Czynna od Pec yi wieczór, SOSNOWY, codzienny fani dojazd, Ra: 

W niedziele | świeta od Wsi- do dalla zo» Paderewskiego 18, gaelo 


Poczta. h kobi i wie 
WALE A chor. xopiece akuszer 
Porada 3 zł. BI ABRAM Strauch, Lipowa 31, zgubił + ja 


P į a p 
Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej Ar. Głów nA 41, tel. 237 69 
lekarz, 37703 z dnia 25.8 1926 r. na zł. 15= | Przyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz. 


Dr. med. 


H. Zelicki 


przyjmuje do 9 nos l aR 


H. Wołkowyski| 
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TOALETOWY 


wytw. porfum., kosm, 


ČECH” 


O wykwintnym i mocnym zapaçhuj ~ 


ztakofnicie przylegalący, nie 
i nie wysusza skóry. Ob 


ceny detaliczne: 
Pudełko duże 4 = 
E ioja ze 
Torebki, 1 w 


O NABYCIA ASzękżjić 


"Lecznica 


przyjmuje chorych 


we wszystkich specjalno- 


ściach od 9.ej rano 
do 7-ej wieczór. 


Porada 3 ziote. 


Dr. J. NADEL 


pama nara ae ae n e e akuszer - 


Godziny przyjęć od 3—5 i 7 
przeprowadził się na 


ANDRZEJA 4 


—___TELEFON : 228-92 


drażni 


ww IW. BALICKA 


Ji. G RUNE 


sd AE wma” krawędzi 1 moczo- 
płołowe. 


ZĄMENHOFA M 6 


przyjmuje od godziny 6—8 wieczór, 
w niedziele i święta od godz. 10—12, 
panie od 910 rano. 54 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 


przyjmiijć codzieńnie od 9 do 3 m. 30 


Gdańska 37 


tel, 232-55 
od 4-e] do 7-ej w lecznicy, Piotrków- 
ska 294, tel, 122-89. 


Dr. 


30—2 


ul. Piewkcwawa 200 


g Pustel 
Ne. "= 194-03, 
Choroby skórne | wenery 
afk wyłącznie koblety I 
d 1 do 3 I od 7 do S-cj 


DR. MED. 


S. Neumark 


choroby nea 8 weneryczne 


cił 
Moniuszki 8, tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12 — 2-ej I od 6 — 8 
MPEC... a -zz 30—2 


M. Glazer 


CZNO 
I dziec 


ginekolog. CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 


przeprowadził sie na ul. 


zachodnia 64, tol. 165-49 


przyjmuje od 12—2 | od 7—8.300 wiecz, 
w_niedziele | świeta od 10—12 wpol 


PŁYTY gramofonowe, najtańsze źró- 
l. oro d dto. Najnowsze przeboje ceña 2.— zł. 
Kupujemy stare płyty nawet połamane 


CHOROBY PŁUC 


(Roentgen) 


Piotrkowska 124 


przyjmuje od 5—7. 
Dr. med. 


Zakład Elektro-radjo-techniczny Elek- 
trofarad, ul. Rzzówska 65. 


SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o- 
tomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego HSO do sprzedania — 
Gdańska 43, m. 10. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
wszelkiemi wyzżodami, częściowo u- 
używalnością kuchni 


meblowane, z i 
aGZ 0Wa Andrzeja 43. m. 17. 25 
POSZUKIWANY ! duży pokój. albo 


połokasitwć i choroby kobiecejdwa z kuchnią i wygodami nie wyżej 


Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 


iśc codziennie od 10—12|DROBNE 


5—8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 


PIEKARNIE dobrze prosperującą od- 
stąpię bardzo tanio byle zaraż z po- 
wodu wyjazdu. Wiadomość na miejscu 
tramwajem, 


u właściciela,  Doiazd 
Ozorków, przystanek Emilja, 


I-go piętra. Oferty sub „Pokój 21% 


do Republiki. 


ogłoszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia  żainteresowanych stron 
Kto chce: 1) ztaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać Meru- 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 


wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika = niechaj po: 
da drobne ogloszenie do „Republiki” 


E: 


Prezentujemy zapaśników 


"mp — oki 4 GR ear E JG r T 


Dziś rozpoczynają się walki zapaśników.=Grabow: 
ski, Kawan, Krauzer, Szczerbiński na starcie 


Dziś w sobotę, na ringu Cyrku spor- 
towego, który rozbił swoje namioty na 
placu przy ul. Narutowicza 61 (obo. 
Dąbrowskiego), ponawia się dorocz- 
my turniej walki francuskiej, 

Międzynarodowa Federacja Zapaśni- 
cza zgotowała tego roku licznym zwo- 
lennikom klasycznych zapasów prawdzi- 
wą ucztę sportową, zasilając obecny tur 
niej i przedstawicielami wielu 
państw — atletów 0 wszechświatowej, 
A sławie. 

ajwiększe oczywiście zainteresowa- 
nie budzi olbrzym-atleta, górnik ze Ślą- 
ska, Leon Grabowski człowiek „dra- 
pacz chmur”, — Wzrost 2 metry 22 cm., 
waga 125 kg., wiek 25 lat, numer obuwia 
58, a rękawiczki 18 — to istotnie niezwy 
kłe. Na ringu aged, | spoglądają na 
niego z zakłopotaniem i 
najczęściej strachem. 

Lekarze rokują mu piękną przyszość 
w atletyce i obliczają, że rosnąc w obec» 
nem tempie, Grabowski dojdzie do 275 
cen trów wysokości. 

aznaczyć należy, że „Leonek" w 16 
roku życia miał zaledwie 171 cm., potem 
puścił się w górę, jak trawa na wiosnę i 
dziś „robi” po 15 cm. na kwartał, 

W wojsku, musiano Grabowskiemu 
przygotować specjalne mundury. Był on 

żołnierzem świata, 
. Prócz wielkoluda Grabowskiego, zo- 
baczymy dziś podczas honorowej prezen 
cji następujących zapaśników: 
er Max — b. trener łódzkiej 
Bar Kochby, cięzca w tumieju w 
Wiedniu, a ostatnio zdobywca tytułu mi 


pl. | centym. 


ezradnością, a |py, Syberja. 


Budrus Gustaw — mistrz Litwy i Nie- Cyganiewicza w Chicago, Gruzja. Waga 
miec, Berlin, Waga 114 kg. wzrost 181|108 kg., wzrost 181 cm. | 
| /lel=j| Wieloch Franciszek — mistrz Czecho* 
Szczerbiński Józef — klasyczny pol-|słowacji. Waga 100 kg., wzrost 179 em. 
ski zapaśnik, mistrz Warszawy, Waga|  Prochaska Alojzy — champ. Europy 
102 kg., wzrost 182 cm. Czechosłowacja. Waga 126 cm. wzrost 
Ujbo Karol — ex mistrz Finlandji, — | 182 cm. 
EZ kg. wzrost 178 cm. Więcek Antoni — mistrz Pomorza. 
ja Janos — wielokrotny mistrz 


- 


Waga 95 kg., wzrost 170 om. 
świata, Węgry, Waga 124 kg., wzrost 180 teurs Alfons — mistrz Belgji. Waga 
centym, 11 jait] 103 kg, wzrost 178 cm, 
Bielewicz — fenomenalny za- Międzynarodowa Federacja Zapaśni- 
paśnik, amator z Kijowa, student uniwer |cza wyznaczyła na odpowiedzialne sta- 


sytetu w Wiedniu, Waga 98 kg., wzrost 
179 cm, 

Kawan Hans — wielokrotny mistrz 
świata, Wiedeń. Waga 130 kg., wzrost 


196 cm. 
Gromow Aleksander — mistrz Euro 
Waga 118 kg., wzrost 181 

centym. 


Kroton Jan — mistrz kresów wschod- 
nich, Wilno. Waga 98 kg., wzrost 168 cm 
Kwariani Mikołaj — champ. świata, 
cjalista w walce wolno-amerykań- 
skiej. Dwukrotny 


Dziś ostatni dzień zapisów 
na wycieczkę do Warszawy 


Jedziemy do Warszawy na zawody ze wszystkich zakątków Rzeczypospo- 
Polska — Belgja — oto hasło sportow” | litej na zawody Polska — Belgja, 
ców łódzkich, którzy gremialnie zapi- W dniu dzisiejszym w godzinach 
sują się na listę uczestników pierwszej | wieczorowych zamknięta zostanie lista 
łódzkiej wielkiej wycieczki sportowej. | uczestników wycieczki, którzy korzy- 
Od zawodów dzieli nas pełne dwa|stać będą z taryfy ulgowej, uzyskanej 


nowisko arbitra p. Józeła Br 
Warszawy, wytrawnego znawcę walki 
zapaśniczej, mającego dobrą markę w 
kraju i zagranicą. 

Otwarcie turnieju ńastąpi o godz. 8 


wszystkich przybyłych zapaśników, po- 
czem walczy 5 ; 
Grabowski— Kroton, Krauzer—Kar- 
Budrus i Bielewicz—Wieloch, 
] Rozpoczynający się w Łodzi turniej 
zwycięzca Zbyszka] budzi olbrzymie zainteresowanie, 


p EW a E 


mim, 30 wiecz, Odbędzie się prezentacja | ŁK 


jn ab OE Waga 108 kg. | tygodnie: a już dziś możemy zakomuni- 

"EK Hipolit — zapaśnik z W: kować naszym Czytelnikom, że pozo- 

żę " ZAPAŚNIK Z Wari stala zaledwie nieznaczna ilość biletów 

PAY. Hi a 110 At. wzrost 182 em. ulgowych po cenie zł. 8.90: 

a GM o' Aleks — %ielo-| Sportowa Łódź może się poszczycić 
otny mistrz świata, zdobywca złotego 


; wielkim sukcesem: nie ulega bowiem 
asa Rygi. Waga 130 kg, wzrost 180 | kwestji, że wycieczka łódzka będzie 


najokazalsza i przewyższy liczebnie in* 
| m EFRR REŻ ZBY EZ | ne wycieczki sportowe, które wyruszą 


ge łodzian przez nasze władze piłkar= 
skie: 
Skorzystajcie więc z ostatniej okazii, 
a zaoszczędzicie sobie kilka złotych. -. 
Ostatnie zapisy po cenie ulżówel 
wynoszącej zł. 8.90 obejtmującej prze- 
jazd w obie strony oraz bilet wstępu 
na zawody przyjmuje Wagons Lits 
Cook, ul. Piotrkowska 64. 


Sześciorundowa walka 


Stibbe — Wocka 


Na zawodach, organizowanych przez 
„Union-Touring" w niedzielę 0 żodć 
1i-ej na boisku Helenowa (w razie nie- 
pogody w dużej sali Helenowa) z udzia- 
em warszawskiej „Skody” w wadze cięż 
kiej, wobec odwołania przyjazdu Piłata, 
odbędzie się szóbciorukdowa walka Stib- 
be-Wocka. 

Będzie to pierwsza sześciorundowa 
walka bokse w Łodzi, przyczeim od- 
będzie się ona jako spotkanie rewanżo* 
we, gdyż przed kilku miesiącami w Ka: 
towicach również sżeścio rundowa wale 
ka Stibbe- Wocka zakończyła się wyni: 
kiem- nierozstrzygniętym. 


Każdy ndz zdobyć 


Począwszy od wtorku 23 b. m. sekcja 
POS przy ŁKS-ie rozpoczyna próby o 
odznakę dla wszystkich obywateli i o- 
bywatelek zamieszkałych na terenie 
naszego miasta. y 

We wtorek w godz. od ló-ej do 18 
odbędą się na boisku ŁKS-u przy Al. 
Unii pierwsze konkurencje do POS, a 
mianowicie: bieg 100 mtr., pchnięcie ku 
lą i rzut granatem. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
ŁKS-u codziennie od godz. 10 — 13-ej 
p 17 — 19-ej, na boisku zaś od 10 do 
16-6j. 


Dwai łodzianie 


w reprezentacji robotniczej Polski 
Repteżentacja Polski na mec? robote 


niczy z Anstrją we Wiednix dnia 20 bm |mecze o mistrz. kl. A w koszykówkę 
Słowik | męską i żeńską. 
RKS. katı Głogowski (Witzew Łódz; | Niedziela. 


została usiulona następuaco 


Smósarsk: | 


Kusz (RES. W, Hajduki), 


(Skra, W) Komander (RKS), Feibaum I|Unji, o godz. 17<ei mecz ligowy: ŁKS— 
(Gwiazda), Rothe (Widzew Ł* Sokołow |Pogoń. Boisko DOK, godz. Il-ta. mecz 


ski, Błazełck II i Kubala (RES). 


i 


W jakich składach wystąpią 


do maf o mistrzostwo zespoły A klasowe 


Do dzisiejszych zawodów z Widze» Makkabi wystąpi do zawodów z 
wem wystąpi Hakoah w następującym | WIMA w składzie wzmocnionym Fein- 
składzie: Rapoport, Balzam, Zaklikow='bergiem w bramce, który specjalnie na 
ski, Ziegler, Kahan, Koplowicz, Segał,|ten mecz przybywa z Wilna. 
Erenberg, Presser, Krajcer. Skład WIMY będzie musiał ulec 

Widzew wystąpi również w pełnym |zmianie, gdyż dwuch zawodników te- 
składzie jedynie bez Bonczyka. go zespołu zostało przez władze piłkar 

Turyści wystąpią do jutrzejszego |skie zawieszonych. _ 
spotkania z WKS-<em w składzie nieco] ŁKS Ib wystąpi do zawodów z SKS 
wzmocnionym, a mianowicie: Michals|w następującym składzie: Jakubiec, 
ski, Strzelczyk, Kowalski, Chojnacki, |Fliegel, Radomski, Pegza II, Stelnkie, 
Szulc, Frankus, Michalski II, Nykel,| Kubiak, Szaniawski, Miller, Tadettsie« 
Klimczak, Stawicki, Królasik, wicz, Stępiński, Urbaniak. 

W zespole WKS-u zajdzie prawdo= Przeciwnik ŁKS-u SKS wystąpi w 
podobnie jedna tylko zmiana na pozycji | identycznym składzie čo przeciwko 
kierownika napadu, która powierzona |Ł. T. S. G. 
zostanie Przygońskiemiu, 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jufro 


Kalendarzyk sportowy ma dzień dzi-| Boisko Wima: godz. 11-ta, mecz © mistrz 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na-|kl. A: Wima — Makabi, Boisko Tury= 
stępująco: stów przy ul. Wodnej (róg Nawrot), 0 
Sobota. godz. 1l-ei mecz o mistrz. kl. A.: Tury* 

Piłka nożna, Boisko DOK, godz, 17,|ści — WKS. Pozatem w Łodzi i na pro- 
mecz o mistrzostwo kl. A.: Hakoah wincji dalsze mecze o mistrzostwo kl, B 
Widzew, poprzedzony przedmieczerń re-|i C. Mecze o mistrzostwo kl. A i B, po- 
zerw. Pozatem w Łodzi 1 na prowicji|przedzą przedmecze rezerw, 
mecze o mistrzostwo klasy C. Boks. Plac sportowy w Helenowie: 

Lekka atletyka: Boisko Wimy, przy|(w razie niepogody w sali Helenowa ), 
ul. Rokicińskiej, od godz. 17-ej, pierwszyjo godz. 11, zawody bokserskie „Uńion- 
dzień zawodów o mistrzostwo klasy C,| Touringu' z udziałem warszawskiej 
dla mężczyzń. 5 

Gry sportowe. Bolska ŁKS-u i HKS. 
w godzinach popołudniowych, dalsze 


15-€j: dokończenie zawodów 6 mistrzó+ 
stwo kl. © dla mężczyzn. | 

Gry sportowe, Boiska ŁKS-u | HKS, 
w ciągu całego dnia, dalsze mecze o mis 
strzóstwo kl. A, w koszykówkę męską, 
pierwsze mecze w hazeńe oraż pietw= 
sze mecze finałowe 6 tytuł mistrza w 
siatkówce męskiej i żeńskiej, 


Piłka nożtia. Boisko ŁKS-u przy Al. 


o mistrzostwo klasy A: SKS=ŁK$S Ib, 


IŁódź—siedzibą P.Z.B.? 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 


Łodzi dorczne walne zebranie Łódz- 


kiego Okr. Zw. Bokserskiego. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sensacyjny wniosek o przeniesienie sie 
dziby Pol. Zw. Boks. z Poznania do 
Łodzi. 

Wniosek ten podobno wysunięty zo- 
stał w porozumieniu z czołowemi okrę- 
gami, a nawet z Poznaniem, który obec 
nie — wobec braku ludzi do pracy — 
niechętnie widzi u siebie związek pań- 
stwowy. Na prezesa Związku w Ło- 
a przewidziany jest poseł J. Wolczyń 
ski. 


Pogoń—Ł.K.S. e 
Składy drużyn obu zespołów 


W dniu jutrzejszym o gdzinie 17-ej 
rozegrany zostanie na boisku ŁKS-u 
seńsacyjny mecz ligowy między dos- 
kenaym zespołem Polonji lwowskiej a 
-em. 

Łodzianie wystąpią w następującym 
składzie: Frymarkiewicz, Gałecki, Ka- 
rasiak, Pegza, Welnic, Janczyk, Durka, 
Herbstreich, Sowiak, Feja, Król. 

Skład Polonii przedstawiać się bę- 
dzie następująco: Albański, Jeżewski, 
Kucharski, Niechcioł, Hanin, Wanczyc- 
ki, Łagodny, Matias, Zimmer, Wolań- 
czyk, Motylewski. 

Jak widać brak w zespole Iwowian 
Kuchara i Deutschmana, którzy ulegli 
poważnym kontuzjom na meczu z Czar 
nymi ' 


Chmielewski ma rację 


W dniu 28 b. m. odbędzie się w Gdy 
ni mecz bokserski Polska — Czecho- 
słowacja. w. 

Na siedem dni, poprzedzających mecz, 

zawodnicy wyznaczeni do naszej re- 
prezentacji, zostaną skoszarowani w 
Hallerowie. l | 

Jak się dowiadujemy, Chmielewski 
mie chce brać udziału w tym meczu ze 
względu na to, że wystawiony został 
do wagi półciężkiej, do której brakuje 
mu prawie 10 klg. O ile decyzja PZB 
nie zostanie zmieniona w sensie prze- 
stawienia Chmielewskiego do wagi śre 
dniej — najlepszy nasz zawodnik står- 
tować nie będzie, 


P.Z.P.N. prostuje 


W prasie belgiiskiej ukazały się 
wzrhianki, donoszące o tem, że piłkar= 
ska drużyna „Wisły“, która ostatnio 
a w Brukseli mecz z reprezentacją 

sli jest reprezentacją Polski. 
N uchwalił przesłać do prasy 
belgijskiej odpowiednie strostowania. 
Z Ź"— a 


Tydzień ropigan- 
dowy Makkabi 


„ W dniach od 28 maja do 5 czerwca 
odbędzie się w Łodzi „Tydzień Propa- 
gańdowy Makabi* z następującym pro- 
zramemi 

28 maja do 5 czerwca Turniej teni- 
sowy o mistrzostwo Okręgu „Makabi“, 
organiż., przez sekcję tenisową „Maka- 
bi“, Łódź, 

30 maja Przedboje i półfinały haze- 
ny i koszykówki męskiej o mistrzostwa 
Okręgu. 

31 maja Zawody lekkoatletyczne 6 
mistrzostwo Okregu juniorów i dziew- 
cząt od lat 15 — 18 z nast. programem: 
Chłopcy: 100 m., 300 m., 1500 m., skok 
wdal, pchnięcie kulą, sztafeta 4X100 m. 
Dziewczęta: 60 m., skok wdal, rzut dys 


„Skody“. 
Lekka atletyka. Boisko DOK, od godz.| k!efm sztafeta 4X75 m. 


4 czerwca Turniej o mistrzostwo O- 
kręgu w Siatkówce żeńskiej i męskiej, 
koszykówki żeńskiej i szczypiorniaka 
dla mężczyzn. 


Dokładhy program minutowy poda-. 


ny będzie w następnym komunikacie, 


regulamin zaś będzie rozesłany bezpo- 
średnio klubom, 


= W EY ZE 


20.V 


Pewnego pięknego dnia Azor, uzbro 
iwszy się w. laskę, wyszedł na spacer 
z paplerosikiem w ustach. Nagle na rogu 
patrzy — napis: „Szkoła jazdy samocho 
„Wszystko może się przy- 
dać człowiekowi w życiu“... — pomy- 
ślał Azor. — „Może I ja nauczę się szo- 


dowej". => 


forki 


Pierwsza lekcja jazdy samochodowej 
obfitowała w szereg ciekawych i karko 
tomnych momentów. Szanowny pan pro 
fesor nle mógł sobie dać rady... Azor je- 
chał tak, jagdyby przyrzekł sobię s0- 
lennie, że rozwali wszystkie płoty, nie 


zostawiając po nich śladu... 


1988 


Wesoły rysunkowy 


Serija AXl-ga 


w istórej bofnaier masz UCZY SiĘ 
jazdy samochodowej 


Gdy przekonał się, że walka z pło- 
tami może go drogo kosztować, gdyż 


nie trudno przy tej okazji głowę rozbić, 
zabrał się do słupów — wszystko jedno 
jakich... Wieżdżał na chodnik, przewra- 


cał wystawione przed sklepami kosze, 
a biedny profesor nie mógł soble z nim 


poradzić. 


EPETIS="TEFT" DE S EE N4+319 


fiim „Expressu“ 


Nic Pa ś kinds że po z pierw» 
szej lekcji Azor wracał do domu jak pi: 
jany, zataczając się na nogach. Pot ciur 
kiem spływał mu z twarzy, Musiał cze- 
piać się murów, by nie upaść... Po prze- 
zwyciężeniu wszystkich trudności, do- 
stał się jednak do domu, 


"A gdy rozsiadł się oka | w mięk- 


jest zmęczony... Przymknął oczy.. Od-| ką, szeroką szosą, aż tu nagle nadjechał |giej strony zdrów | cały... 
dychał miarowo, powoli... Za oknem na Z przeciwnej strony olbrzymi autobus... Í maszyna mu się nieco spłaszczyła, ka- 
katarynka...! Azor chciał zahamować, lecz zapomniał| roserja wykrzywiła się, ale wóz jechał 


podwórzu  przygrywała 


I oto nagle — we śnie — Azor uj- 
kim fotelu, poczuł dopiero jak bardzo | rzał siebie znowu w aucie... Pędził wiel- | mu się nie stało... Azor wyjechał z dri- 


I przejechał Azora.. Ale jakoś nic 


Azor zasypiał powoli, aż wreszcie roz-;jak to się robi... A straszny, wielki autoj dalej... 
js zbliżał się nieubłaganie... 


legło się głośne chrapanie. 


Nagle — Miotas 14 
dłużyło słę lak smok, 


Auto wy- 
podskoczyło do| palił się zbiornik z benzyną, 
góry i zaczęło latać w powietrzu ni-| sypało słę na drobne kawałki, a bohater| rowi ręce... Bał się spojrzeć wdół... 


Po chwili — straszny wybuch, za- 


Ale lak długo można tak wisieć w 


auto roz-|powietrzu?.. Wkońcu zdrętwiały Azo- 
Je- 


Wprawdzie 


Jeszcze jak jechał... Z górki | na pa- 
zurkil.. Azor w żaden sposób nie mógł 
zmniejszyć szalonego tempa... Auto pg- 
dziło na złamanie karku. „Stać! — wo- 
ła policjant. Tak mie wolno jechać!”,, 
Azor przygląda mu się uważnie i nic nie 
słyszy... Wiatr zagłuszył słowa poli- 
cłanta... 


I w tej io obudził się. Patrzy.. 
Co to?... Siedzi na oknie, trzymając się 
kurczowo lampy.. Jak to dobrze, że to 


czem aeroplan... Azor zatrząsł się cały | nasz cudem ocalał tylko dzięki temu, że| żeli nie wytrzyma albo leśli go nie zdej| był tylko sen... Azor postanowił nigdy 


| 


z wielkiego przerażenia... Co teraz bę-]w ostatniej chwili nie stracił przytom- 


dzie?.. 


ności umysłu i złapał się flagi, sterczą- 
cej na dachu... 


mą, spadnie na ulicę i napewno rozibje| już nie robić konkurencji panom SZO- 
sobie kark... Już mu dretwieją palce... | feron.. 


Już spada... 


Codzienna nowelka „Expressu“, i 
Tajemnicze palio 


— Nie znoszę tych ciągłych tajem- 
nic, Irenko. Powiedz mi, gdzie spędzi- 
łaś dzisiejsze popołudnie! Przez trzy 
godziny jeździłaś po mieście naszym sa 
mochodem, musiałaś więc mieć dużo 
do załatwienia. 

— Wiesz doskonale, Henryku, że nie 
lubię, gdy wtrącasz się do moich oso- 
bistych, drobnych spraw — odparła 
mu stanowczo. — Nie pytaj się więc, 
bo ci nie odpowiem. 

Henryk wiedział, że iego małżonka 
jest bardzo uparta. Zrezygnował więc 
z dalszej rozmowy na ten temat. 

W kilka minut później zeszedł do 
garażu. Śpieszył się do biura. 

Gdy już znalazł się na ulicy, w swej 
pięknej, błękitnej maszynie, znów po- 
myślał o żonie, Gdzie właściwie Irenka 
spędzała czas? Dlaczego wszystko 
przed nim ukrywa? 

I nagle, gdy rzucił okiem na tylne 
siedzenie. z ust wydarł mu się głośny 
okrzyk. Zauważył męskie, gumowe pal 
to! Palto, należące niewątpliwie do ja- 
kiegoś obcego mężczyzny. Przecież on 
nigdy nie miał takiego okrycia. 

Palto było bardzo zniszczone, To 
dziwne, że Irena miała znajomych, któ- 


— Jerzy Bard, aktor filmowy, — 
Wspóln 190 — przeczytał głośno. 


Henryka ogarnęła wściekłość. A 
więc ten łotr nie chce się przyznać! 
Henryk wybiegł do kurytarza i przy- 
niósł swój dowód rzeczowy, gumowe 
palto. 
— Chyba pan nie zaprzeczy— rzekł, 
spoglądając aktorowi groźnie w oczy— 


Henryk skierował auto na ulicę|że to pańskie palto. Znalazłem ie w: 


Wspólną. 


moim samochodzie. W palcie leżała 


Aktor mieszkał w eleganckim, dwu- |pańska wizytówka. 


piętrowym domu. Henrykowi otwo- 


— To dziwne — roześmiał się głoś- | 


rzyła drzwi jakaś niemłoda już kobie- |no aktor. — Nie przypominam sobie zu- 
ta, widocznie gospodyni, która katego- |pełnie tego palta. Noszę wyłącznie an- 
rycznie oświadczyła, że aktor obecnie |gielskie i z podobnej szmaty „zdaje się 
niema ani chwili czasu i stanowczo go [nigdy nie korzystałem na ekranie! 


nie przyjmie. 


Wezwał jednak gospodynię. I ta o- 


Ale Henryk nie zważał na to. Wdarł |Świadczyła, że przypomina sobie owe 
się do pokoju, komunikując, że nie wyi- |palto. Bard miał je nosić przed trzema 


dzie, 
dem. ) 5 
W parę chwil później stanął przed 


dopóki nie zobaczy się z Bar-|laty, gdy grał główną rolę w jakimś 


apaszowskim filmie. 
Dopiero przed kiłku tygodniami go- 


nim popularny aktor. Był bardzo przy- |spodyni podarowała palto, wraz z in- 


stoiny to też Henryk już się nie dziwił, jnemi rupieciami, 


że jego właśnie Irenka wybrała. 


jakiemuś śpiewakowi 
ulicznemu. Na szczęście niewiasta zna- 


— Czego pan sobie życzy? — spy-|ła jego nazwisko i miejsce zamieszka- 
tał uprzejmie Bard. — Bardzo przepra- |nia. 


sza, ale jestem dziś niesłychanie zajęty. 


Henryk, nie żegnając się, wybieg! 


— Jestem Henryk Trott — zawo- |z paltem z mieszkania i skierował auto 
łał groźnie przybyły. — Zdaje się, że pod wskazany adres. 


zna pan moje nazwisko! 


Śpiewak był w domu. Właśnie miał 


— Bardzo mi przykro, ale nie. znam. |zamiar wyruszyć na miasto, na zaro- 
— Czy nie zna pan również pani ire- |bek. 


ny Trott? — pytał groźnie Henryk. 
— Czy to jakaś aktorka filmowa?— 


rzy nie mogli sobie pozwolić na lepsze.| Bardzo mi przykro, ale o niej również 
Henryk zbadał kieszenie i uśmiech-|nie słyszałem — uśmiechał się w dal-|A mnie się już zdawało, że jest stra- 
nął się z triumfem. Znalazł wizytówkę. szym ciągu Bard. 


Gdy uirzał Henryka z gumowem pal- 
tem w ręku, krzyknął radośnie: 
— To moje palto! Skąd pan je ma? 


cone! 


Henryk, nie wypuszczając z rąk pal- 


lta, rozpoczął dalsze śledztwo. 


— Może mi pan wytłumaczy — rzekł 
do śpiewaka, którego powierzchow- 
„ność bynajmniej nie była zachwycają= 
ca —- w jaki sposób to palto znalazło 
się w samochodzie pewnej pani. 

— Zaraz panu wytłumaczę — roze- 
śmiał się śpiewak. Zatrzymałem sie 
lwraz z dwoma moimi wspólnikami 
iprzed kamienicą, w której znajduje się 
wielki skład radjoaparatów „Syreną“. 
Było bardzo gorąco. Zdjąłem palto i po 
łożyłem na krawędzi samochodu, któ- 
ry stał przed sklepem. I gdy później li- 
czyłem pieniądze, które dostałem, auto 
nagie ruszyło. Zauważyłem tylko iakąś 
panią. Wybiegła ze sklepu radiowego. 
Wołałem głośno, ale ona wzięła dużą 
szybkość i nie zatrzymała się. 

Henrykowi wystarczyły te wyiaś- 
nienia. Oddał biedakowi palto i pojechał 
zkolei do „Syreny“. 

Tam się dowiedział, że jego małżon- 
ka zamówiła na najbliższy czwartek 
bardzo kosztowny radioodbiornik. 

W pierwszej chwili wydało mu się 
to bardzo podeirzane. Dla kogo był 
przeznaczcny ten prezent? Ale wkrót- 
ce odetchnął z ulgą. Przypomniał sobie, 
że właśnie w czwartek są iego imie- 
niny. 

Wieczorem, gdy wrócił do domu, = 
przyniósł Irenie wspaniałą kolje. 

Młoda kobieta nigdy nie dowiedzia- 
ła się, dlaczego właśnie tego dnia do- 
stała tak piękny prezent. 
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